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o g ło s z e n ia ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
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ió Podaliście czytelnikom w aszym >vaźne ośw iad­
czenie Korespondencyi au strya ck ie j  w zględem  za­
miarów Austry i na Niemcy pod w zględem  handlo­
wym. Nie ujdzie też  zapew nie  waszej uw agi nie­
mniej w ażne ośw iadczenie  co do zam iarów  Prus, 
zaw arte  w jed ny m  z ostatnich num erów  Gazety u rzę ­
dowej prusk ie j. Czytając i po rów nyw ając  z sobą 
cba te oświadczenia ,  p rzyznać  p o trzeb a :

1) że ani P rusy  ani Austrya nie myślą o rozb i­
ciu te raźn ie jszego  Z o ll te r e in , h cz  o j e g o  ro z sz e ­
rzeniu, potviekszeniu i zamienieniu w  zw iązek o gó lny ;

2 )  źe dojście do tego celu j e s t  bliższem i ła tw ie j -  
Szem drogą praw odaw czą  niż d rogą  t rak ta tów ;

3 )  że g łó w n y  krok zrobi się w ów czas, kiedy się 
Wszystkie państwa niemieckie zgodzą  na jed n e  
zasady.

Taki j e s t  sposób myślenia i widzenia dw óch o r ­
ganów urzędow ych .  Czy tak myśli rząd p ru s k i?  Nie 
Wiem. Pro lestacya  p. Delbruck przeciw ko decyzyi 
Zapadłej na kongres ie  w Frankfurc ie ,  naprow adza  na 
przeciwne domniemanie. W szakże  być m oże, źe są 
to tylko częśc iow e i d robne  z a ta rg i ,  i że w zasa ­
dach P rusy  i Austrya są z sobą zgodne. Bądź co 
badź, przyjmiejmy za pewnik, źe ko ng res  w  F ran k ­
furcie nictylko się nie  sko ńczy ł  na n icze m , lecz 
przeciwnie po ło ży ł  s tanowczą podstawę dalszemu 
tego procesu  rozwojowi.

D owiaduję  się z w iarogodnej s t ro n y ,  źe  N. Pan 
Wezwał w tych dniach na now o pana de Kiibeck i 
księcia mini tra do jak  najspieszniejszego ukończenia  
prać komisyi konsty tucyjnej i do przedstaw ien ia  so ­
bie icli rezulta tów. ~ •„

Znakomity w spółpracow nik  Debatow, p. Cuvilher-  
P leury, bawi w tej chwili w Wiedniu.
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+ Najważniejszym, lecz zarazem najdrażliwszym 
przedmiotem przyszłych obrad sejm owych, będzie 
niezawodnie rewizya prawa ordynacyi gminnej, po­
wiatow ej, okręgowej i prowincjonalnej. W mini­
sterstwie spraw wewnętrznych pracują usilnie nad 
przygotowaniem dotyczącego projektu reformy. Pro­
tokóły obrad sejmów prowmcyonalnych dostarczają 
do niego bogatego materyalu, zarówno co do za­
sady, na której bezwątpicnia projekt ininisleryalny 
się oprze ,  jak co do szczeg ó łó w  pożądanych dla 
pojedynczych prowincyj odmian. Za zasadę przyjętą 
będzie najpewniej organizacya s tanow a , która leni 
samem zmieni g łó w n ie  ducha dawniejszego prawo, 
bie znosząc go w rzeczy. Zniesienie bowiem w ca­
łości staje się już dlatego nicpodobnein, że najprzód 
ordynacja większych gmin miejskich w eszła  już pra­
wie w szęd z ie ,  między innemi i w samej stolicy, 
'v wykonanie; powtórc, źe  ordynacja gmin w iej­
skich, wstrzymana w prowincyach wschodnich, nie 
doznała równej przeszkody w prowincyach zacho­
dnich, i podobnież w eszła  już w większej części  
w wykonanie. Prowincye więc nadreńska i w est­
falska zostaną przy swych instytucyach, a w naj­
gorszym razie powrócą do dawniejszych ordynacjj 
gminnych z 1845 i 1841 r . ,  z odpowiedniemi do 
Zmienionych państwa stosunków modyfikacyami. Ina­
czej się ma rzecz z sześciu prowineyami w sclio -  
dniemi, g d z ie ,  z wyjątkiem większych miast, pra­
wo ordynacyi gminnej 1850  r. nie znalazło żadnego  
Zastosowania. Projekt reformy te też szczególnie  
prowincye będzie miał na w zględzie; i prawo do­
tyczące zapewne się tu znacznie różnić będzie od 
pierwotnego. O ile s ły ch ać ,  sejmowi przedłożonemi 
będą tylko ogólne zasady projektowanej organizacyi, 
Wedle których następnie szczególne miejscowe sto­
sunki sejmy prowincyonalne uregulują. Jest to punki 
prerogatywy prawodawczej, który może się stać 
powodem do zaciętej walki w przyszłym sejmie. 
d«k praw'0 ordynacyi gminnej , tak i prawo ordyna­
cyi powiatowej i prowincjonalnej opierać się ma na 

>°rganizacyi stanowćj. w sz a k -e  prawa te mają być, 
He możności,  zbliżone do insty ucyj tych w prowin­
cjach zachodnich. Początkowo miano zamiar zmniej­
szyć liczbę okręgów wyborczych o dwie-trzecie  
c z ę ś c i , tak, aby trzy dawniejsze powiaty stanowiły  
jeden, przezcoby się i liczba deputowanych w tym_ 
że stosunku zmniejszyła. Zamiaru ego  zaniechano,
bo obrady  sejmów prowincyonalnych w sk a za ły  d o ­
statecznie j e g o  n ies tosow ność  oraz ru nosc w yko­
nania. Liczba pow iatów  i d ep u tewanyc i ma więc 
Pozostać ta k ą ,  jak ą  była  d aw nie j ,  z Y 0 ro 
*niCą :  źe, gdy  liczba deputow anych stanu ry c e r  
skiego w prowincyach w scho dn ich ,  a liczba depu ­
towanych stanu miejskiego i w łościańskiego w p ro -  
' v>ncyach zachodn ich ,  p rzew y ższa ła  liczbę dep u to ­
wanych innych stanów; te raz  liczba deputowanych 
każdego stanu ma być rów na. Jeżel i  ju ż  konie

cznie ma być rep rezen tacya  s t a n o w a , powyższa zmia­
na ma przynajmniej za le tę  niejakiej sprawiedliwości. 
Stany prowincyonalne nie o b radow ały  nad tą c zę ­
ścią prawa o rd y n acy i ,  ich sam ych do tyczącą ,  bo 
rninisteryuin żadnego  podobnego  wniosku im n ieby­
ło  p rzed łoży ło .  Zachodzi i tu p y tan ie ,  czy p rzy ­
szła  organizacya Z grom adzeń  prowincyonalnych ma 
być w yp ływ em  uch w ały  Izb se jm ow ych ,  k tóre  nie 
są s ta n o w e ,  a zatem na pozór  niekompetentne, cżyli 
też sejmy prow incyonalne  dzis ie jszego składu raz 
je szcze  mają być z w o ła n e ,  aby im prawo rzeczone  
przed łożyć?  Zdaje s i ę ,  źe kw eslya  ta dostanie  się 
w dziedzictwie n as tępnem u par lam en to w i, który 
także odpow iednich re fo rm  o c z ek u je ,  i s tosunek 
swój do sejmów prow incyonalnych nowego składu  
ostatecznie  dopiero  oznaczy. Jeżeli jednak  kw eslya  
powyższa teraz  ju ż  ma być u reg u lo w an ą ,  trudno 
p rzypuścić ,  aby ją  chciano w yłączyć  zpod kom pe- 
tencyi Izb. Byłoby to obejściem , albo raczej zam a­
chem na same konsly tucyą  o czem rząd nie myśli, 
mając p rz eko nan ie ,  źe  w dzisiejszych Izbach dosta­
teczne znajdzie poparcie  do p rzeprow adzenia  w szyst­
kich powyżej dotkniętych reform.

Drugim ważnym pro jek tem  p ra w a ,  który  Izbom 
ma być p rzed łożony ,  j e s t ,  w e d łu g  licznych dom y­
słów , p ro jek t now ego  praw a w yborczego .  W ątp ię ,  
aby m inis ters tw o nim się n a te raz  zajm owało . P ro ­
je k t  ten m óg łb y  się z re sz tą  tylko śc iągać  do Izby 
n iższe j,  bo sk ład  Izby wyższej ju ż  je s t  p raw em o -  
pisany, i tylko część  parów  wybieralna mogłaby 
razem  z Izbą niższą uledz innym przepisom w y ­
borczym. Przep isy  t e ,  domyślają się powszechnie, 
w ychodziłyby , ja k  ca ła  p rzysz ła  o rgan izacya  pań­
s tw a ,  z zasady stanowej.  Ale do lego trzeba od ­
powiedniej zmiany w samej konstytucyi. Ani pora, 
ani ludzie  są  po te m u ,  aby krok laki przedsięwziąć. 
Być m o że ,  źe p rojekt do rzeczon ego  praw a w y j-  
dzie z samej Izby. Ministerstwo zapew neby  mu 
w tenczas n iebyło  przeciw ne. Zależy to jednak od 
s tosunków , w jakich frakeye Izby niższej staną 
w obec ministers twa. Podobniejszem mi się widzi 
do praw dy, że po skończeniu  s ię  se jm u ,  m inis tro­
wie uciekną się do rozkazu  g a b in e to w e g o ,  ja k  to 
się ju ż  raz  s ta ło  w tym samym przedm ioc ie ,  i na 
tej d rodze  og ło szą  now e w yborcze  p ra w o ,  k tóre  
p rz y s z łe m u ,  w ybranem u w e d łu g  n iego, par lam ento­
w i,  p rzed łożą  jako p ro jek t do p o tw ie rd z en ia ,  pe­
wni w każdym razie z u p e łn e j ,  bo stosunkami ła tw o  
usprawiedliw ionej indeinnizacyi.

Dzienniki zajmują się w iadomością  o p rzy w ró cę  
niu op ła ty  stępia na gazety. P ro jek t ten wychodzi 
podobno od ministra linattsów, aby pokryć  ubytek 
w d och od ach ,  da tu jący  od 1848 roku, jakb y  się do ­
chody państwa odtąd wcale  niebyły  pow iększyły . 
W każdym razie  nowy ten podatek s ta łb y  się b a r ­
dzo uciążliwym, tak dla w ydawców  dzienników, jak  
osobliwie dla publicznośc i ,  któraby je tein drożej 
op łacać  musiała. —  Król hannowerski je s z cze  ż y j e . — 
Odpowiedź na inhibitorium Bundestagu, ma być s i l­
nie z redagow aną.
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2  Prassa ministeryalna saska ma sobie za pow in­
ność  t rzym ać na w o d z y ,  z bezs tronnego  s tano w i­
s k a ,  wyskoki dzienników b e r l iń sk ic h , zw łaszcza  t a ­
k ich ,  k tóre  jak np. G azeta krzy żo w a ,  uchodzą za 
organa  dobrze  poinformowane. Tymi dniami zbija 
radosne  ich k rzy k i ,  z powodu niby zerw anych  u -  
k ładów  handlow ych w F ra n k fu rc ie ,  tw ie rd ząc ,  iż 
d jabe ł nie  jes t tak s traszny  jak  go malują. Podług  
objaśnień D ziennika  D rezdeńsk iego , który się ina­
czej n ieod zyw a ,  ja k  z natchnienia  m in is tró w , u k ła ­
dy handlowe na sejmie f ran k fu r tsk im , k tóre  jak  wia­
dom o, popiera A u s try a ,  a paraliżują P ru s y ,  bynaj­
mniej się nie  z e rw a ły ,  c iągną się da le j ,  tylko in­
nym trybem. R’zecz ca ła  tak się m ia ła :  przy ko­
mitecie handlow o-politycznym , złożonym  z członków 
B undestagu ,  j e s t  rada  z łożona  z techników  (SacA - 
nerstdndigen). Owa rada w zię ła  by ła  na nowo pod 
rozbiór w iadomy p ro jek t ,  u łożony  na konferencyach 
d rezdeń sk ich ,  a poczyniwszy w rńm pew ne  odmia­
n y ,  zakom unikowała  rezul ta t sw-ej p racy  komiteto­
wi handlow o-politycznem u. Ponieważ pan Hock p e ł -  
nomt cnik austryacki pow róciw szy  św ieżo  z Wiednia 
do F ran k fu r tu ,  niemiał p rzeciwko niemu nic do nad­
m ienienia ,  p rze to  komitet handlow o-polityczny  na 
sessyi z d. 6  b. m. postanow ił:  zakom unikować go 
wszystk im rządom  niemieckim. Na tern rzecz  stoi

w yp ły w ający  z w yraźne j ich instrukcyi. D zienn ik  
D rezdeński n i c z a rę c z a , czy w szystk ie  r z ą d y  p rzy j­
mą u k ład  , na k tó ry  A ustrya  zgodz iła  się bezw a­
ru n k o w o ;  chc ia łby  tylko o kaza ć ,  że  z łow ieszcze  
tryum fy prasy  berlińskiej są cokolw iek p rzedw czesn e .  

Podłu

—  W  m inis le ryum  duńskiem zaszły podobno n ie ­
p o rozu m ien ia ; nadto  gab ine t  angielski w osta tn ie j  
nocie sw o je j ,  k tó r a ,  jak donoszą dzienniki k o p e n -  
h a g s k ie , rów na się g roźn ym  i w yzywającym tonem 
swoim notom austryack im  i rosy jsk im , obstawa

I o d ług  pog łosk i  jak a  tu k rąży  w kołach  dob rze  przy  w arunkach  p ro to kó łem  londyńskim obję tych ; 
p o in fo rm ow anych ,  między powodami podróży C e s a - c o  niepokoi rząd zam yśla jący  o w cie len iu  S /.lesw i- 
rza aus tryack iego  do Galieyi, m iało  być i t o ,  źe  ku. A m eryka  naw et zaczyna s ię  m ięszać  do spraw  
Monarcha chcia ł  zostaw ić  sposobność  porozum ienia  duńskich, i p o s e ł  S tanów Z jednoczonych  czyni p rzed -  
się dwom parlyom walczącym z s o b ą ,  o w y łącz - [ s taw ien ia  p rzeciw  w ygórow anym  cłom  na Sundzie. 
ny w p ły w  na sp raw y  p ub liczne ,  t o j e s t : partyi m i -  —  Na posiedzeniu Izby francuz, z d. 1 1 bm. p. S a r tin 
nis trów i partyi s t a ro -k o n s e rw a to r sk ie j , k tó re  się c z ło n e k  ostatniej le w e j ,  in le rp e l low a ł  rząd  o n a d -  
pomiędzy sobą rów now aży ły .  O czekiw anie  jego p o -  użycia , k tórych  się w ła d z e  dopuści ły  w Commentry 
kaza ło  się n a d a re m n e ,  rozdw ojen ie  stronnictw  n ie - jn a  j e g o  o so b ie ,  k iedy  podczas biesiady w  jego  
u s ta je ,  u chw ilow e zaw ieszen ie  broni p os łuży ło  ilie w łasnein  mieszkaniu w ypraw ione j,  żandarmi z g o -  
do p o jed nan ia ,  lecz do w zmocnienia  s i ł  jed n e j  i d ru -  łeini szablami weszli do sali i b iesiadnikom kazali 
giej strony. Jak  się zdecydu je  C e sa rz ,  n i e w ia d o - j ą  opuścić. Minister pan Thorigny  uznał,  iż w ład ze  
n o .  To tylko p e w n a ,  źe  zmiana m in is trów , u w a - p r z e k r o c z y ł y  rzeczyw iśc ie  praw o, postępu jąc  w b rew  
żana p rzed  w yjazdem  Cesarza za n iezaw odną , n a le - j a r  yku łom  konstytucyi i kodexu  krym inalnego , u -  
ży dziś Jo {przypuszczeń "bardzo w ątp liw ych ,  i że  św ięcającym  nietykalność zamieszkania; lecz kłó tn ie ,  
Cesarz w podróży sw ej do Galieyi p rzy p a t rz y ł  się ja k ie  z tego powodu pow sta ły ,  by ły  przyczyną, iż 
osobiście  wielu rz eczo m , k tó re  w yw rą  pomyślny I z b a , choć uznaw ała  nadużycie  u r z ę d u ,  p rzesz ła  
w p ły w  na jeg o  postanowienie . Ido porzą Iku d z ie n n e g o .—  Na tem że posiedzeniu  p.

W miesiącu lis topadzie ,  zb iega ją  się dość in t e - jD j r u  o d c zy ta ł  sp raw ozd an ie  z p rojeklu  do prawa 
resu jące  dla Niemców rocznice. Dnia lO go b. m. w y b o rc z e g o ,  konkludując za odrzucen iem  wniosku 
były  urodziny L u t r a ,  dnia l i g o  urodziny  S c h i l le ra J rz ąd o w e g o ,  ale ośw iadcza jąc  zarazem , iż Izba bez 
Na cześć  tego ostatniego dawano w tutejszym tea- jw ątp ien ia  zgodzi s ię  na popraw ę praw a z d. 31 go 
trze  tra jedyą : Die B ra u l to n  M essina. —  N ie je d e n  maja w zakres ie  je g o  z a sa d y ,  tojest ,  w arunku  za
n ie w ie d z ia ł ,  że  obok tych św iąt p rzypada ła  i roczni 
ca śmierci Roberta  Bluma; p rzypom niały  ją  dopiero 
d e m o n s t ra c y e , k tó re  śc iągn ę ły  zaraz  na s iebie  su -

mies/,kania. Konkluzya t a ,  w znieca  n iew ątp l iw ość  
co do losu ,  k tóry  spotka p ro jek t rządow y. N ajpra­
w dopodobnie jsza  j e s t ,  źe jeź l i  obecnie  p raw o  z d.

m i lie.“ Dopiero naza ju trz  domyślili  się i red ak to r  
i pub liczność ,  że to była  podstępna w zmianka o 
Bluinie. L itery  E. J . N. miały znaczyć  ein  a T e u t-  
s ch e r  po łożono zamiast D eu tscher .  •

Ż artow nis ie  rozg łosil i  tu onegdaj w iadomość o 
wojnie między H anow erem  a Bremą. D ała  do tego 
powód następująca  oko liczność : Miasto wolne B re­
ma gran iczy  z k ró lestw em  H an o w e rsk iem , a raczej 
leży w je g o  obrębie .  P rzed  cz te rem a tygodniami 
rząd hanow ersk i a re sz to w a ł  na sw ojem tery toryum , 
w m iasteczku H o ya ,  s ław n eg o  B rem eńskiego  so c y -  
alistę pastora  D u lo n , k tóry  w jech a ł  by ł  w  kraj Ha­
n o w ersk i ,  końcem przew odniczen ia  jak iem uś zg  o tna- 
dzeniu ludu. O takowy c z y n ,  u w łacza jący  n iepod­
leg łośc i  państwa B rem eń sk ieg o ,  ob ruszy ło  się oby­
w atels tw o (B iirgerschafl)  i uch w ałą  z dnia 5go  b. m. 
w ezw ało  swój Senat aby się najenergicznie j upo­
m niał o ex lradycyą  w s p ó ł - o b y w a te la , a gdyby to 
n iep on io g ło ,  o kom unikacyą  akt tyczących się je g o  
p ro c e s u ,  jeże li  bowiem j e s t  w in n y ,  powinien u le ­
gać  sądom  brem eńskiin  nie hanowerskim. Krok ten 
°hy w ate ls tw a  b re m e ń sk ie g o ,  by ł na swojem miej 
s c u , chyba dla z a sad y ;  bo żeby miał jak iko lw iek  
sk u tek ,  trudno  przypuścić .  Państwo m ające 2 5 0 0 0  
ż o łn ie rz y ,  nie  ła tw o  ustępuje  takiemu, k tó re  niema 
1 ,h  i 500. Donoszą z H o y a , źe  zanim pokończą 
" 9  między dw om a państwami k o resp on den eye  dy­
plom atyczne , Dulon będzie  w H an ow erze  osadzony 
i ukarany.

row ość  policyi. Dnia 9 b. m. zeb ra ła  się w jednym  31 maja zostanie  u trzym an e ,  to przy dyskussy i nad 
z tutejszych szynków  znaczna  liczba czcicieli Bluma p raw em  gininnem i d e p a r ta m e n to w e m , Izba w p r o -  
na obchód pamiątki je g o  śmierci. Policya a re s z to - jw a d z i  doń re fo rm y ,  k tó re  do uciszenia n iezgody  
wała 25 o só b ,  z k tórych w iększą część  po k ró t -  obu s t ro n ,  mogą się p rzyczyn ić  skutecznie, 
kiein badaniu w ypuściła .  P o zo s ta ł  w więzieniu Jak  w iado m o , zw o ła n e  są w ybory  w Paryżu  na 
gospodarz  i jakiś  przekupnik. Zaledwie je d n a k  r o z -  dzień 3 0  lis topada ,  w celu zastąpienia  jen .  Magnan. 
pędzono to z g ro m a d zen ie ,  pokaza ły  się kariki na Było życzeniem  r z ą d u ,  źe  jeź l i  Izba przyjmie p ro -  
rogach  ulic z nap isem : „Jeszcze  n ie zg in g f lioberł j c k t  rz ą d o w y , lub przypuści z a s a d ę  poprawuenia
ii inni! k tó re  naturaln ie  natychm ias t pozdzie rano, p raw a z d. 31 m a ja ,  w ypadnie  od roczyć  wspomnia— 
Wszystko to niema w sobie nic zas t rasza jącego ,  a le |n e  w ybory . Elizeiści niemogli się zgodzić  na k a n -  
najzabawniejszym je s t  fo r te l ,  jak iego  się dopuścili dydata  r z ą d o w e g o ,  niemal w szystk ie  dzienniki e l i -  
demokraci w podejściu  o s t rożnego  re d a k to ra  tu te j -  zejskie  p rop on ow ały  p. T h o r ig n y ,  -jeden tylko M o- 
szej municypalnej gazetk i A nzeiger, k tóra  n iew daje  nifeur paris ien  o rgan  ja k  się zdaje  odcienia p r z e -  
się w- politykę i trudni się tylko obw ieszczen iam i.jc iw nego  p. T h o r ig n y ,  n iechcąc s tawiać p rzee iw k an -  
Dnia 9go b. in. p o da ł  mu ktoś do og łoszen ia  w i a - d y d . J a ,  p ro p o n o w a ł  k onserw atys tom  w strzym anie  się 
domość w następujących  s ło w a c h :  v IIeule slarb  un - \ o d  wy. m ró w , lecz skoro  się spos trzeżon o  iż ten 
vser guter Robert. E. J. N . T eutscher nebsl f a -  a r ty k u ł  n a jg o rsze  sp raw i ł  w r a ż e n ie , M onitcur p a r i­

sien  z łą c z y ł  się z swymi kolegami i pa tronuje  p. 
de Thorigny.

Co do propozycyi k w e s to ró w :  komissya in ey a ty -  
wy u jrza ła  w odpow iedziach  m inis trów  z u p e łn e  u -  
znanie praw Z g ro m ad z en ia ,  k tó re  może p rzez  s w e ­
go P rezesa  pow o łać  wojsko na sw o ję  o bronę ,  i z te ­
go powodu, w miejsce wniosku k w esto rów , p rop o ­
nuje Izbie in n y ,  w którym niema już m ow y o w z y ­
waniu wojska p rzez  k w e s to ró w ,  lub o p raw ie  n o ­
minowania je n e ra ła .  W sze lako  poleciła komissya 
u ło ż y ć  p ro to k ó ł  sw eg o  p o s ie d z e n ia , w  którymby 
spisane  by ły  odpow iedzi ministrów. Tymczasem mi­
n is trow ie  zaprzeczy li  au ten tyczności p ro t o k u lu , co 
sp raw iło  m ocne w rażenie .  Komissya zeb ra ła  się 
raz  j e s z c z e ,  nie zw aża ła  na rek lam acy e  ministrów, 
i postanow iła  w iększością  23  g ło só w  przec iw  7, 
popierać w Izbie w n io se k ,  będący  pow tórzeniem  i 
wyjaśnieniem a r ty k u łu  konsty tucy i z przydanym roz­
kazem og ło szen ia  tego  p raw a w rozkazie  dziennym 
do armii i w koszarach .  S ły c h a ć ,  że P rezyden t 
w raz ie  p rzyjęcia  tego w n io s k u , zamierza w e d łu g  
s łu żące g o  sobie z konstytucyi p ra w a ,  w strzym ać 
og ło szen ie  ustawy i poddać ją  pod pow tórną  n a ra ­
dę Izby.

Depesza  te legr.  z d. 13 do n o s i :  w niosek kom is- 
syi p raw a w yborczego  w y w o ła ł  żarl iwe rozpraw y. 
Drugi odczyt p ro jek tu  do p raw a w yb orczeg o ,  o d ­
rzuconym zo s ta ł  3 5 5  p rzec iw  348  głosów.

Przegląd Polityczny.
Dziś w niedzielę nie otrzymaliśm y w ieczorną  po -  

pocztą dzienników. W c z o ra js z e  nie zaw iera ją  nic 
now ego  j zape łn ione  samemi przypuszczeniam i co 

o kw esty i h a nd lo w ej ,  p rzy sz łych  projek tów  i w n io -  
. w j na p rzysz ły  sejm pruski p rzed ło ży ć  się m a-  
J a-^yph, i dalszemi rozpraw am i nad ordonansamj a n -  
naltski. m j —  w szystk ie  p rzedm ioty  albo n iezm ie r -  
nie już omówione, opisane i rozeb rane ,  albo na doJ J ----- , . ■ i | X v u i v m v u v j  u p i o u u v  < «IUU l i d  u u

Jeżel i  rada  techników  zawiesiła sw e  p ra c e ,  to ty l - ,m y s ła cb oparte. Każda kw estya  w B undestagu do- 
ko dla t e g o :  iż w tej chwili niema nic do czjrn ie-J tkn ię ta , nim p rzeced zon ą  zostanie  p rzez  wszystkie 
n ia ;  a jeże l i  n iek tórzy  je j  cz łonkow ie  rozjechali s ię formalności i wystoi sie w oczekiwaniu  instrukcyi 
do d o m ó w ,  to tylko za wyraźnem  upoważnieniem 
P rezesa  Bundestagu. W  żaden prze to  sposób, u w a­
żać je j  niemożna za rozwiązaną. W y pracow any  p rzez
n i a  n r o i a l . ł  _ « 1 i  F : •  C. O  H nnifl P ro jek t ,  uchw alonym był jed n o m yśln ie ;  co do 
n iek tórych  tylko p u n k tó w , pełnom ocnicy pewnej

  . . . ystoi się .. ____
pełnomocników od rządów sw o ich ,  nie mało czasu 
u b ie ż y : j z tąd ogronińe prace tej władzy, ograni-  
“ jfią się dotąd na ustawie z d. 23 sierpnia, o kto-  
reJ już tylokrotnie pisaliśmy. Reszla tyczy albo roz­
porządzeń więcej lokalno-policyjnych, albo proje-

b a r w y , a mianowicie p ru sk i ,  zastrzegli sobie p o - i k t ó w ,  których urzeczyw is tn ienie  rów nież  nie rychłe,  
tw ie rdzen ie  w łaśc iw y ch  rz ą d ó w ,  ale n iew iadom o, W F ra n kfUrc ie ,  N orym berdze  i F re jb u rg u  przed-  
czy to tbyła ich opinia osobista, czyli też haczyk'siębrano znow u aresztowania.

W a d o w ic e  5  listop. Dnia ^ g o  b. m. przybyT 
JC M ość  w  s w o im  powrocie do W iedn ia  o ił  g o ­
dzinie p o p o ł u d n i u  do J o r d a n o w a  ( p i e r w s z e j  s ta -  
cy i  przeprzęgow ej w  o b w o d z ie  W a d o w i c k i m )  
śród w y str z a łó w  z  m o ź d z ie r z y ,  od g ło su  d zw o ­
n ó w  i radosnych ok rzyk ów  n a t ło c z n ie  zgrom a­
dzonej ludności- * o d r o z  ta s z ł a  z S ą c z a  na  
M s z a n ę  (o s ta tn ia  s t a c y a  p o c z to w a  w  S a n d e c -  
k iem ) dalej na ł l a h k ę  i M a le j o w ę ,  g d z ie  w z n ie ­
siono łu k i  tryum lalne ,  U k tórych  w ita ła  z g r o ­
madzona lu dn ość  \ P a n a  z  serdecznemi ok rzy­
k am i, na c z e l e  z  d u c h o w ie ń s tw e m  m ie jsc o w em  
i d o m i n ia l n y m i  reprezentantami. Gmina miej­
ska z J o rd an o w a  w y b u d o w a ł a  w  •ćm m ieśc ie
bramę tryumfalną z ozdobnym napisem : „ C e sa ­
rzow i wierne miasto J o r d a n ó w , ^  przy  której  
juz od sam ego rana o c z e k iw a ł a  p rzyb ycia  N. 
t*ana niezliczona lu d n o ś ć  tak miejska jako  też  
x b liskich i dalszy.th okolic.

P o d c za s  przeprzęgu w  Jord an ow ie  r a c z y ł  J.  
C. M o ść  przyjąć kilka najpokorniej podanych  
próźb, p oczem  kom isarz  stacyjny  m ia ł  z a s z c z y t
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przedstawić N. Panu przytomnych właścicieli 
dóbr: barona Kalix(a Borowskiego, pp. Zubrzyc- 
kiego, braci Wilkoszewskich, Targowskiego i td 
tudzież i duchowieństwo. Bo niektórych tych o- 
sób raczy ł  JCMości kilka s łów  przemówić, nie­
mniej obdarzył JCMość hojnie kilka p r o s z ą c y c h
0 wsparcie osób.

Dalsza podróż cesarska odbyw ała  się na ()- 
sielec, Juszczyn, B iałę  i M a k ó w  do Suchy 
(drugiej stacyi przeprzęgowej). Na wzgórzu 
Osieleckiem postawił dziedzic tamtejszy dwa po 
mniki h o n o ro w e  z c h o r ą g w ia m i  u szczytu, w sa 
mej zaś włości Osielcu wybudował za przyczy­
nieniem się gmin O s ie l e c  i Kojszowka bramę 
tryumfalną, w M a k o w i e  _nareszcie wybudował 
tamtejszy dziedzic własnem slaraniem wspania­
ł ą  i pięknie ozdobioną bramę tryumfalną.

W O sie lc u  przyjmowali A. Pana z głębokiem 
uszanowaniem urzędnicy dominikalni, pleban 
miejscowy, gminy do parafii przyłączone, w M a- 
kowie zaś duchowieństwo, urzędnicy domini­
kalni i podatkowi, urząd górniczy I szkoły, tu­
dzież wszystkie do parafii tamtejszej wcielone 
gminy, a to śród hucznych okrzyków' życzliwo­
ści, wystrzałów' z moździerzy i odgłosu dzwro- 
nów.

Z  Jordanowa do Suchej konwojowali powóz 
cesarski młodzi włościanie jadący konno po obu 
bokach gościńca.

W  Suchy, dokąd jazda sz ła  nadzwyczaj po­
spiesznie przybył JCMość już o godzinie 4tej.
1 w tern miejscu przyjęto ukochanego Monarchę 
z oznakami największej radości. W ystrza ły  
z moździerzy prawie nie ustaw ały , a muzyka s 
okrzyki radości rozlegały się szeroko. Dla po­
witania ukochanego Monarchy zgromadziło sie 
w tern miejscu do 10-tysięcy ludzi z bliskich 
stron i dalekich okolic górskich, zkąd z chorą­
gwiami i duchowieństwem na czele przybywały 
całe  gminy w procesyi. Mimo to że przeprząg 
odbył się w Suchy bardzo szybko, jednakże 
raczy ł  NPan zatrzymać się tam */4 godziny, a 
przemówiwszy najłaskawiej kilka s łó w  do sta- 
cyjnego komissarza, pozwolił przedstawić so­
bie przytomnych tam właścicieli dóbr: pp. Gor­
czyńskiego, Znamięckiego, Gabrysiewicza i t d . ,  
tudzież duchowieństwo. Kilka z przedstawio­
nych osób raczy ł J .  M. Cesarz zaszczycić ł a -  
skawemi pytaniami, i przyjąć następnie'wieniec 
kwiatów od dziewcząt w bieli ubranych, tudzież 
niektóre prośby, a w końcu udarowa wszy naj­
łaskawiej znaczną kwotą czterech pogorzelców 
ze S tryszaw y na ręce miejscowego plebana, u -  
d a ł  się w dalszą podróż w yrzek łszy  do w oź­
nicy te s łow a w polskim języku : „Jedź  zwolna." 
Odjazdowi cesarskiemu tow arzyszyły  nieskoń-
C z o n e  o k r z y k i  s e r d e c z n e j  ż y c z l i w o ś c i  i j e s z c z e  i
wtenczas nieustawały, kiedy powóz cesarski 
otoczony orszakiem jadących konno wieśniaków 
Juzujących się w  każdem nowem miejscu, od- 
dawna już  był znikł z oczu zgromadzonej lu­
dności.

W  Suchy podobał się kolosalny łuk  tryum­
falny wzniesiony przez tamtejszego zarządcę 
dóbr Loftier w stylu pojedynczym lecz prześli­
cznym, i wyobrażającym cyfrę JCMości. Nie­
mniej i ozdobne urządzenie przy zabudowaniu 
pocztowem zasługuje na zaletne wspomnienie.

Dla 4 */a milowej odległości c z ę s t o  górzystej 
między stacyą pocztową Sucha i między Ż y w ­
cem, musiano p o d p r z ę g a ć  świeże konie przy  
Slemieńskiej karczmie nazwanej Rozcięta, w od­
daleniu SJ3/4mili.

Dalsza podóż JCMości odbywała się na Ku­
ków, Lass i przez górę Slemieńską, gdzie w y­
stawiono bramę tryumfalną, u której oczekiwali 
przybycia NPana z głębokiem uszanowaniem 
duchowni, urzędnik dominikalny i przełożeni 
gmin państwa Sleroieńskiego.

N P an  przybył o 5  »/a godzinie do tego miejsca 
stacyjnego, które przy zapadającym zmroku o- 
świetlono różnokolorowemi  ̂ latarniami, i gdzie 
ukochanego Monarchę przyjmowała uradowana 
ludność śród rozlegających się okrzyków ży­
czliwości i w ystrzałów  z moździerzy.

Podczas przeprzęgu ra c z y ł  JCM ość z wro­
dzoną sobie uprzejmością przyjmować w łasno­
ręcznie prośby, poczem w y ru szy ł  w dalszą po­
dróż do Żywca.

W zd łuż  przestrzeni z Rozciętej do Ż yw ca za ­
palono ustawione od pagórka do pagórka stosy 
z draewa i piramidy z chrustu, i tern przyświe­
cano podróży JCMości.

y  a górzystej drogi i pochyłych stoków go­
ścińca u ło iono już naprzód, w których miejscach 
powoź miał być hamowany, ku czemu w każ- 
dem szczególnen, miejscu wyznaczono odpowie- 
dnąJ i ? ? 7 ;  !j0£owych strażników.

\ \  O krajni -u ebudowanc również łuk  tryum­
falny, a nt £™“icy Mos/czanickiej oświetlono 
gorejącemi lampami 0,.ła  cesarsk ieg0 i M a sy  7 t _
branej ludności witały wszędzie N Pana z naj­
w yższą radością*

Z  Okrajnika podano sygna# do ż y w c a  o u- 
pragnionem zbhzsniu się j .  jy, Cesarza W ia_ 
domość ta p rze ję ła  niewymowną radością w y ­
glądające tam przybycia c®sarskieg0 w ła d z e ,  
mieszkańców miejskich 1 w^ ,scian. Wszystkie 
gminy obszernego państwa ^ y v'ieck ieg0 
pione były  przez wiejskie urzęda i nieziiC!5on„ 
masę włościan tamtejszych.

Miasto Zyw'iec wybudowało na wjeździe do 
tego miejsca bramę tryumfalną, przepysznie o- 
świetloną, u której przyjmowali N. Pana z  g ł ę ­

bokiem uszanowaniem przełożony magistratu i 
w ydzia ł  miejski. Przyjazd cesarski do Żywca 
przypadł o godzinie 6 3/4 wieczór. Przełożony 
magistratu miał przy tej sposobności krótką 
przemowę do Najjaśniejszego Pana, a zgroma­
dzona ludność wzniosła huczne okrzyki życzli­
wości śród odgłosu dzwonów z wieżyc kościel­
nych. Z a  przybyciem J .  M. Cesarza do bramy 
tryumfalnej zapalono u szczytu wieży kościelnej 
ognie bengalskie, których odblask zapowiadał 
okolicznym mieszkańkom szczęśliwe zdarzenie 
bytności ukochanego Monarchy.

P rzy  wjeździe do rynku wzni

racya towarow,
zycyi, obow’ 
lo wypracow 
druku.

rynku wzniesiono ozdobny 
transparent z dokładnie w'ykonanym wizerun­
kiem J .  M. Cesarza i z alegorycznymi dokoła-fi­
gurami, tudzież z napisem „Gloria Tibi“. W i­
dok to by ł prawdziwie w spaniały, i pozyskał 
upodobanie samego naw et Monarchy.

W zd łu ż  ulicy ustawiono szeregiem młodzież 
szkolną, a dalej na rynku tw orzy ły  cechy d łu ­
gi szpaler z pochodniami w ręku. W  osobnych 
grupach ognie bengalskie dodaw ały całej tej 
uroczystości tern większego jeszcze blasku.

Na W'jeździe do oświetlonego rzęsisto aroy- 
książęcego zamku przeznaczonego  na nocleg .dla 
N. P an a ,  wybudowała administracya dóbr Ż y ­
wieckich w spaniałą  bramę tryumfalną. Po pra­
wej stronie bramy s ta ła  w szyku wojskow’ym 
jedna kompania piechoty z pułku barona W el- 
den, po lewej zaś stali górnicy z dóbr arcyksią- 
żęcych z pochodniami u' ręku. Dalej za tą 
grupą s ta ły  masy ludności uradowane przyby­
ciem uwielbionego Monarchy.

Z a  zbliżeniem się powozu cesarskiego rozle- 
g ły  się w powietrzu huczne okrzyki życzliwo­
ści, a równocześnie puszczano pod zamkiem ra ­
kiety i zapalono ognie bengalskie.

P rzy wysiadaniu z powozu przyjmowali N.
Pana z głębokiem uszanowaniem Jego Exc. Na­
miestnik i JO. książę komendant armii; dalej 
nieco stało duchowieństwo, tudzież urzędnicy 
podatkowi, drogowi, finansowi, dominikalni i 
inne znakomitsze osoby.

Po odbytym przeglądzie ustawionej kompanii 
wojskowej raczy ł  J .  M. Cesarz udać się nn po­
koje zamkowe, gdzie następnie odbyło się przed­
stawienie miejscowego i dekannlnego duchowień­
stwa pod przewodnictwem przewielebnego bi­
skupa Pękalskiego z T arnow a, magistratu i u- 
rzędników arcyksiążęcych , po którem d aw ał 
J .  M. Cesarz osobom zameldowanym posłuchanie.

Na ucztę tegoż wieczora zaproszono oprócz 
ks. biskupa także przełożonego urzędu cyrku­
larnego p. Lesert,  właścici la dóbr Rajczy p.
Anastazego Siemońskiego, obwodowego dziekana 
ks. .S u p e r g a n a  n a d k o m isa rza  s t r a ż y  finansow ej
w Ż y w c u  Obiel v. Thurnstein  i administratora
dóbr arcyks. v. Scheidlin.

Po skończonej uczcie ra czy ł  J. M. Cesarz 
z wrodzoną sobie uprzejmością rozmawiać z każ­
dym z zaproszonych gości, i mimo spóźnionej 
pory wieczornej przyjmować własnoręcznie 
prośby od czekających w przedpokojach o- 
sób, i rozdać wsparcie pomiędzy kilkunastu po­
trzebnych, co na wszystkich przytomnych wy 
warło głębokie wrażenie.

Odjazd N. Pana oznaczono mimo spóźnionej 
już pory nocnej na 5 3/4 godzinę zrana dnia na­
stępnego, który też nastąpił dnia 3go b. m. o 
godzinie oznaczonej, śród okrzyków życzliwego 
pożegnania ze strony zgromadzonych zwierz­
chności i mieszkańców — w kierunku ku Białe i 
w asystencji konnego orszaku włościan z pań­
stwa Żywieckiego i z gmin -Łodygowice.

VV|Biale gdzie za najwyższem przyzwoleniem 
J .  M. Cesarza przygotowano stacyę dla prze­
przęgu, p rzybył N. Pan o godz. 7ej, śród wy­
strza łów  z moździerzy, odgłosu dzwonów i ra -  
dośnych okrzyków zgromadzonej tam już od 
trzech godzin ludności.

Dla uświetnienia przyjęcia J .  M. Cesarza wy­
budował właściciel dóbr Łodygowleckieh łuk 
tryumfalny', i takie same też łuki wybudowano 
na wjeździe do miasta B iała  (mianowicie na 
przedmieściu należącem do państwa Lipnickie­
go) i na moście na rzece Biała stanow iącej gra­
nicę kraju koronnego. Na możliwy wypadek, 
gdyby J .  M. Cesarz raczy ł  tam wysiąść, przy­
rządzono w domu p. Wozdeckiego pokoje dla 
N. Pana. J

J .  M. Cesarz przeglądał zaraz po swojem tam 
przybyciu ustawioną na placu dywizyę pie­
choty z pułku barona Fiirstenw arther, poczem 
p rzedstaw iał N. Panu Jego Exc. Namiestnik 
w ydzia ł  miejski z Biały, a po skończonej prze­
mowie jednego z członków w ydz ia łu ,  raczył 
Jego Miość Cesarz odpowiedzieć mu uajłaska- 
wdej temi słow y:  ̂„Wierność W W P P .  jest mi 
znana, nie ustawajcie tylko w niej i nadal.«

J .  M. Cesarz p rzy ją ł  następnie podaną od gmi­
ny miejskiej prośbę o najwyższe potwierdzenie 
przywilejów miejskich, i raczywszy podać Jego
Exc. Namiestnikowi i JO. księciu komendantowi 
najłaskawiej rękę dla pożegnania, opuścił u - 
szczęśliwione miasto o 7  'U godzinie śród ser­
decznych okrzyków życzliwości zgromadzonych 
mieszkańców.

Na moście dzielącym kraj koronny Galicyę od 
sąsiedniego kraju koronnego, ra czy ł  N. p an 
przyglądać się z uwagą wzniesionemu tam z wiel­
ką wspaniałością łukowi tryumfalnemu, i w chwi­
lę potem opuścił terytoryum Biały, a oraz i kraj 
koronny Galicyi uszczęśliwiony bytnością uwiel- ») w  Krakowie 
bionego Monarchy. (G. L .)  miodu.

W iedeń  14 listopada. Cesarz ro zes ła ł  adju- 
(antów swoich do krajów koronnych, powodzią 
dotkniętych. Jen e ra ł  Kellner udał się do Kroa- 
cyi, Styryi i Krainy; inny adjutant Vever bawi 
w tym celu w S edmiogrodzie. Jen e ra ł  Kellner 
już po raz drugi w tym roku tę samą i z tej 
samej przyczyny przedsiębrał podróż: pierwszy 
raz w Sierpniu powiózł 2 5 ,0 0 0  z łr .  jako dar 
cesarski, teraz Najj. p an ni-e oznaczył wyso­
kości summy, ale polecił, aby potrzebni bez 
wyjątku wedle potrzeby wsparcie otrzymali.

—• L it. Kor. pisze o nowej taryfie. Zanim 
takowa otrzymała najwyższą sankcyę, Najj. 
Pan przez dwa dni sprawozdania z niej s łu ­
chał i nad każdym punktem uwag i objaśnień 
ż ą d a ł ,  które w Radzie Stanu do projektu za ­
łączone były- Teraz taryfa ta oddana do druku. 
Poprzedza j ą  wstęp z objaśnieniem, a podział 
jej jest na pierwszy rzut ła tw y  do przejrzenia. 
Wstęp podzielony na kilka paragrafów, w któ­
rych wyłożono : wew nętrzny podział i oddziały 
taryfy', objaśnienie pozyeyj taryfowych, dekla- 

zapakoWanię, opłata po­waga.
dązywanie praw dawnych itp. Całe 
wanie wyniesie około 5 0  arkuszy

Pismo czasowe Keucktkugeln  drukowane 
w Monachium, a wydawane przez instytut bi­
bliograficzny w' Hildburghausen, zakazane zo­
stało w’ o b r ę b i e  całej monarchii.

— Trzy  osoby skazane zostały' znów wr M e- 
dyolanie, jedna za przechowywanie broni, dru­
ga za czynną obrazę żołnierza, trzecia za usi­
łowanie gwałtownego przeszkadzania w pale­
niu fyłoniu. Kara zapadła po 8  miesięcy kaj­
dan, z obostrzeniem jedno- i div urazów ego po­
stu w tygodniu.

—  Lit. Kor. donosi , ze w Lipcu zamierzo­
no ju ż  oclić wyrób nnodu, który ma przynieść 
blisko jednę-czw artą  podatku dzisiejszego od 
wódki, wszakże ministeryum skarbu niechce te­
go nowego źródła podatkowego otwierać, gdyż 
sycenie miodu jest w rękach mniej zamożnej 
klassy mieszkańców, tudzież, że opodatkow anie 
takowego przyniosłoby szkodę dla chowu pszczół, 
a nadto dla zasadv niepodnoszenia ani powię­
kszania żadnego podatku jak można najdłużej * ) .  
— Gaz. Lublańska  powiada, że największe dzie­
ło oddawna już  uchwalone i zamierzone, a nie 
doszłe do skutku z powodu ostatnich polity­
cznych wydarzeń wkrótce wykonanem zostanie 
i już  w' r. b. ma być rozpoczętem. Jest  to ure­
gulowanie ujścia Addy do jeziora Como. Kręty 
i niepewny kierunek tego strumienia ma być 
w regularne zamknięty łożysko , co zarazem za- 
p o b i e z y  c z ę s t y m  szkodliwym w y l e w o m .  W p r a w ­
d z i e  )u$5 p r z e d  k i l k a  l a t y  w y k o p a n o  c z ę ś ć  k o -
ryta rzeki i nowym ją  kamiennym opatrzono 
mostem, co uwalnia od wniesienia na starem 
korycie mostu nowego w miejsce walącego się. 
Zarazem jezioro Como i górne w miejscu jego 
przedłużenia ku Chiavenna mają być z sobą po­
łączone, a pobliskie góry obfite w drzewo i ł o ­
my granitu , ułatwią budowę i zużyć się dadzą.

— W Baranyi znajdują niezmierne skarby 
węgla kamiennego, i liczni przedsiębiorcy roz­
poczęli tu i owdzie kopania, wskutku czego je­
dnak zdarza się że kopiąc bez ładu i nie dba­
jąc na niwelacyjne okoliczności, jeden drugiemu 
wodę z strumieni i bagnisk leśnych do kopalń 
naprowadza.

— Doniesienia o wylewach wód w południo­
wych krajach monarchii są prawdziwie przera 
żające. Niepodobna szczegółowo ieh tu poda 
w ać ,  zw łaszcza  że przyznać musimy, iż jeo- 
grafia tych krajów zaledwie ogólnie znana czy­
telnikom polskim. Jako przykład szkód w K a- 
ryntyi zrządzonych, donosimy iż Greifenburg 
zasypany osuwającą się z gór ziemią, która 
deszczami i strumieniami wezbranemi podmyta 
w doliny się zsunę ła ,  a do miejsca tego trudno 
się dostać pieszo, dojechać zaś niepodobna.

W  Krainie wody się nie zmniejszają. Ga 
Gródecka donosi z Lubiany d. 9  b. m. Dwana­
ście dni a deszcz nie ustaje. Nędza ludu wiej­
skiego bez miary. Po nieurodzajnym roku do­
znać jeszcze wylewów! S aw a wzburzona nisz­
czy'zasiewy okolicznych pól. Dalej podaje dzien­
nik (en szczegóły zniszczonych miast, wsi, dróg, 
kolei żelaznej ild.

Z  Wenecyi donoszą Gazecie Tryestskiej,, 
iż plac S. M arka codziennie przed południem 
zalany by'vca przybytkiem m orza, lak że skle- 
)y i kawiarnie dopiero w południc mogą być 
otw'ierane. Gubernator wojenny nakazał w' 1* 
godzinach wystawić drewniany ruchomy mos 
od kościoła do pałacu rezydencyonalnego 
do ułatwienia kommunikacyi posłużyło. /  ° ' ' -  
nież po wewnętrznych kanałach miasta n '' <’~
gą p ływ ać gondole w czasie przybytku . .  
Z  miast okolicznych nadchodzą sm“ tn. . p  " 
mości o zniszczeniach. Od dworcu , “
dwie czółnami jeździ się do ®iasta' .
sta Yenzone we Friulu lp , '£ rzu >

pełnie się zawaliła, gdyż ziemi g y^się ob- 
noło Most kamienny łączący  niemiecką i w ło­

śn ia  nań

zu
sunęła. Most kamienny ł ą c « | cy 
ską Pontebę zniszczony tak ,  f.'L , —-
nie zostało. W  powie*1® S» :i e <dIkoło 1 0 0 0  
sztuk bydła zatonęło. ^  woda sięga

panuje między mieszkańcami. Po kościołach 
Wenecyi dzwony' cały' dzień dzwonią, a  mie­
szkańcy modlą się o odwrócenie dalszych klęsk.

— Senat czarnogórski w y s ła ł  dwóch obywa­
teli do Catta o i Raguzy, aby w pierwsze® 
miejscu c. austr. urzędowi obwodowemu, w dru- 
giem rosyjskiemu konsulowi donieść u r z ę d o w n i e
0 śmierci W ładyki. Z m arły  zalecił przed śmier­
cią rodakom swoim, aby jak najusilniej starali 
się o utrzymanie dobrej zażyłości z władzami 
austryackiemi, a senat surowe w ydał ostrzeże­
nie, ktobykolwiek odw ażył się naruszyć spo- 
kojność. Rozporządzenia zostawione przez 
zmarłego nie są dotąd wiadome. Pamięć Nie- 
gusza żyć będzie długi czas między ludem, bo 
on pierwszy' zaprowadził w tej małej ziemi 
wydobytej z pod w ładzy  Turków, europejskie 
urządzenia, usiłow ał ale napróżno zakładać 
szkoły, ale mu się udało powstrzymiać rodaków 
swoich od łup ieztw a, które niegdyś główne® 
ich było rzemiosłem. W ładyka  ten panował 
od r. 1 8 3 0 .  Widne od zatrudnień chwile po­
św ięcał literaturze i sztuce, i w piśmiennictwie 
illryjskiem znakomite zyska ł sobie imię. Z w iąz ­
kami religii i pieniężnemi ściśle złączony z P e ­
tersburgiem , zkąd płacę roczną pobiera ł, może 
być uważany jako jeden z głównych panslawi- 
stycznyeh agentów w Turcyi.

— Osserratore Dalmato następujące podaje 
szczegóły o śmierci W ładyki Niegusza: „W  d* 
Si8 z. m. zachorował tenże niebezpiecznie i ka­
za ł  się ponieść do Caltaro, aby tam lub gdzie­
indziej lekarskiej pomocy szukać. Niebył jednak 
wstanie zamiar swój wykonać, a 3 Igo t. ni. 
zakończył życie w swojej stolicy Celinie. Brat 
jego ,  prezydent senatu czarnogórskiego, k a z a ł  
przywieść dzień przedtem lekarza z Cattaro, 
ale ten w pół drogi dowiedział się już o śmier­
ci W ładyki. Pow aga, doświadczenie, głęboka 
znajomość wewnętrznego ducha swojego ludu 
poszanowanie i ufność na jakie sobie W ładyka 
w Czarnogórze zasłużyć um iał, przyczyniły 
się znacznie do utrzymania na wodzy lego ludu 
burzliwego a niechętnego w ładzy  i prawom. 
Jako poeta, Piotr Piotrowicz Njegusz, bv ł jed­
nym z największych talentów, a jego „Górski 
Vienacz“ sam jeden zdołałby im eniowi jego  
sław ę zjednać.41

— Km. Radecki rozwiązał radęgmim ą w Co­
mo za niechęć okazaną w czasie pobytu Cesa­
rza w Lombardyi i wymówienie się od w ystą­
pienia.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .
W a r s z a w a  13 listopada. N. Pan przychylni® 

do wstawienia się JO. księcia Namiestnika Kro-
l e s t w a ,  n a j m i ł o . ś o i w i ć j  z e z w o l i ć  r A c z y ł  n a  z ł ’Ha0
godzenie kary Benedyktowi KosiewiczówT, za 
przestępstwo polityczne w r. 1 8 4 8  do robót 
ciężkich na lat dzipsięć u' twierdzach Syberyi 
zesłanemu, przez uwolnienie go od tychże ro­
bót, z pozostawieniem go atoli na osiedleniu 
w Syberyi. (D. W .)

— Z e zdania sprawy cesarskiej akademii 
sztuk pięknych w Petersburgu, flowiadujemy się5 
że profesor tejże akademii R. Zelaziewicz ( r o ­
dem z W arszaw y),  budmeał w roku upłynio- 
nym gmach rządowy dla czw artej części Admi­
ralicji w Petersburgu, i miał głów ny nadzór 
nad wszystkiemi pracami budowniczemi na kolei 
żelaznej petersburgsko-moskiew skiej.

— J W .  radzca tajny baron Filip Brunnjw, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny J. 
C. Mości przy dworze N. królowej Wiktoryi, 
wyjechał do Londynu. ( K .W . )

N I EM C Y.
B erlin .  Ciekawym jest pogląd stronnictwa 

krzyżowego na zmiany w Niemczech konstytu­
cyjnych ustaw, i dla tego podajemy tu początek 
uwag Gaz. Nowo Pruskiej nad świeżemi or- 
donansami anhaltskiemi: „Zniesienie radykalnej 
ustawy w siedlisku demokracji,  księstwie An­
halt czyli republice Goslera ( ja k  się podoba) jest 
tak niebezpiecznem w'bliższych swoich stosun­
kach, a lak niepokojącem w swmich następstwach
1 wynikłościach, ze poczytujemy sobie za nieu­
nikniony obowiązek wyrzec się najsilniej wsze­
lakich posądzeń nas o wspólnictwo z podobne® 
prawedawczem^ postępowaniem. Bez wątpienia 
my  to byli, którzyśmy się najbardziej sprzeci­
wiali zaprowadzeniu złych konstytucyj, i ich 
zaprzysięganiu, bez wątpienia my to i dziś je sz ­
cze najusilniej pracujem i walczym dla popra­
wienia i usunięcia złych ustaw7: nigdybyśnij 
jednak nie chcieli gubić duszy naszej dla tej 
powierzchownej choćby pozornie tak wielkiej 
korzyści; nigdybyśmy nie chcieli przyłożyć rę­
k i , aby konstytytucyę klórąśmy „dobrowolnie u- 
stępując naciskowi zewnętrznych okoliczności^ 
z chw ałą i okrzykami zwycięstwa na śwdat 
wydali, i którąśmy rok i sześć tygodni sławili 
jako kwiat nowoczesnej cywilizacji, i jako ze­
nit ducha czasu, abyśmy konstytucyę tę na dro­
dze niewątpliwie bezprawnej usuwali, i be« 
dźwięku i brzęku dozw'olili ją własnym jej oj­
com 
pom

pierwi'szego piętra m ieszk a ń .  W  Belluno rozpacz

pobieranym  bywa podatek od syoenia 
P. R.

i opiekunom ponieść do grobu.“ Słuszni® 
ieniony dziennik wyrzuca ow'yin „nowocze­

snym Katonom44 giętkość wedle okoliczności 
przybierającą te lub owe formy, a czytelnicy 
Czasu  przypomuą sobie, kiedy pół-roku be^ 
mała temu, minister desauski Gossler oś wiad- 
czy ł w sejmie, iż wprzódy ustąpi, zanim p®' 
zwoli na jakiekolwiek zmiany w  ustawie kraju 

_  W  W rocław iu  polieya zakaza ła  obchod'
u
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pamięci Roberta Bluma, i koncertu na korzyść 
zakładu tegoż imienia. Podobnież w Dreźnie 
i wielu innych miastach niemieckich, publiczny 
obchód rocznicy stracenia Rlunia był zakazany, 
a w skutku obchodu jego prywatnie, kilkadzie­
siąt osób aresztowano.

— Donosiliśmy już  o nowej rewolucyjnej po­
życzce, którą profesor Dr. Kirikel zbiera za g ra -  

wzór pożyczki Mazziniego, tudzież o za -  
emigracyi niemieckiej w Anglii i jej or- 

Wirtentbergski policyjny A nzeiger
; ..Tak W  P a r v ' i n  !

mcą na 
biegach 
ganizacyt
tak o tem pisze: „Tak w Paryżu i Strazburgu 
jako i po różnych miastach Niemiec zabrane w o- 
slatnich czasach oryginalne korespondoncye wie­
lu przywódzców i członków związku komunistów 
dowodzą najwyraźniej, że w niektórych klubach 
politycznych wychodźców w Londynie kształci się 
nader niebezpieczny stek złoczyńców i morder­
ców i żeten do najcięższych zbrodni bywa podże­
ganym: owi sfanatyzowani wybrańcy Związku, 
stargawszy wszelkie węzły' kościelne, zdaje się, 
iż gotowi są przyłożyć rękę do każdego krwa 
w7ego czynu, a w morderstwie mniemanych 
przeciwników swoich upatrywać środek do spro 
wadzenia lepszej przyszłości. Wielu z pomię 
dzy takich apostołów wolności wy brało się w  po­
dróż do Niemiec zAnglii i F rancyi,  aby szko­
dliwe nauki swoje i zasady rozszerzać zgodnie 
z instrukcyą po gospodach i gdziekolwiek im 
się sposobność ku temu nadarzy'. Podobni emis- 
saryusze noszą przy sobie rozkazy piśmienne 
albo w wydrążeniu lasek, albo w sukniach za ­
szyte i oprócz tego opatrzeni są poezęści w broń 
potajemną i dla tego z powodu, iż powszechnie

„Raport o w niosku  rządow ym  do praw a w y ­
borczego.

„Rząd domaga się od nas w7 interesie pokoju 
publicznego, odw7ołiuiia prawa z d. 31 maja, 
aby' odjąć stronnictwom powód rozruchu, do­
maga się w interesie prawdziwości wyborów 
powszechnych i swob. dnego objawu woli naro­
dow ej, aby wśród ruin, które w o k ó ł  nas leżą 
przynajmniej jedna zasada dochowała się nie 
tknięla. Rząd zatem uderzył na prawo i to nie
W  ‘ " " l

g°
jego podrzędnych rozporządzeniach, ale w je  

zasadzie koniecznej, żywotnej. Tak jak nam 
postawiono to pytanie, tak jak je  napisał pan 
prezydent w poselstwie i w projekcie rządowym, 
znaczy ono otrzymanie lub odrzucenie zasady 
prawa z d. 31 maja. Nie mamy innego wyboru 
jak między obroną a dezercyą. Mimo żalu, któ­
ry czujemy nie zgadzając się w tak ważnej spra­
wie z w ładzą wykonawczą, winniśmy przez 
wzgląd na słuszny" niepokój* rozsiany nagle po 
całym kraju, winniśmy przez wzgląd na siebie 
samych, wypowiedzieć głośno i jawnie ca łą  
naszą opinią, nie zostawiać umysłów7 ani chwili 
w zaw'ieszeniu i wątpliwości względem decy- 
zy i , którą proponujemy i względem polityki, 
którą doradzamy. W asza więc komisya, pano­
wie, postanowiła zdać wam sprawę natychmiast 
z swej pracy i obrad.

Prawo z d. 31 maja, jest dla nas tern, czem 
było dawniej, tojest aktem politycznym i uświę­
ceniem zasady sprawiedliwej. Uchwaliliśmy p ra ­
wu) rzeczywiście moralne, domagając się od kon- 
styłucyi środków ubezpieczających przeciw na­
dużyciom wyborów nietylko powszechnych ale

bardzo są niebezpieczni zasługują na najścr- i nieograniczonych, poczytując za kwalifikacją 
ślejszy nadzór. Dodaje się tu, iż niedawno przy­
były z Francyi rzemieślnik przytrzymany w Hei­
delbergu miał w cybuchu swoim ukryty trójsie 
czny sztylet."

Na posiedzeniu Izby' niższej w Darmsladzie 
dnia 5go listopada komisya przedłożyła raport 
swój o wniosku deputowanego Reh, tyczącego 
s ;ę praw zasadniczych. Trzech członków ko- 
inisyi oświadczyło się przt ciw wnioskowi, dwóch 
zaś wnoszą co następuje: U chwałę związkową 
z września r. b. jako naruszającą niezawisłość 
W . Księstwa uznać za bezprawną i nieobowią-

•      — J. n p O  (IT h C O li 111 0.1/1 1, » _________iżującą; uznać, iż prawa zasadnicze bez wzglę­
du na uchwałę związkową, obowiązywać moją; 
wezwać rząd o odwołanie pełnomocnika swe­
go z Frankfurtu; koszta tego poselstwa z bud­
żetu w y k r e ś l i ć .  Obrady nad tym wnioskiem 
w przyszłym tygodniu się rozpoczną; a przy­
jęcie jego byłoby wypowiedzeniem wojny Bun­
destagowi, któryby zapewne odpowiedzi d łu ­
żny nTniedozostał i takow ą przes ła ł  w formie 
komisarzy egzekucyjnych popartych kilką ty­
s ią c a m i  b a g n e tó w .

— Król Ernest-August ma się nieco lepiej, 
jak biuletyny o stanie jego zdrowia wydawane 
utrzymują; wszakże w zgrzybiałym wieku jego 
trudno juz wyzdrowieć. Im więcej nabiera pe­
wności bliskość zgonu jego tćm gorliwiej sta­
rania Austryi i Prus krzątają się około ciem­
nego następcy' tronu. Hr. Nosliz, stary towa­
rzysz broni chorego króla i osobisty jego przy­
jaciel niezwiązany podobnemi stosunkami z na­
stępcą tronu i bez zdolności dyplomatycznych 
ustępuje zwolna miejsca posłowi austryackirmu, 
którego w pływ  codziennie wzrasta. Stronnictwo 
konstytucyjne słusznie się obawia, iż ze śmier­
cią liróla przy niezałatwionej dotąd kwesty'i 
konstytucyi, nastąpią zmiany wedle u'oli Bun 
destagu.

FRANCY A.
P a ry ż  12 listopada. W czorajsze posiedzenie 

przeznaczone na odczytanie raportu p. Daru, było 
burzliwsze niż się spodziewano. R  Sartin inter­
pelował ministeryum o nadużycie, którego się 
na jego osobie prefekt Allier. mer Commentry 
i szef żandarmeryi tamtejszej brygady dopuścili, 
a to z powodu, iż p. Sartin republikanin daw ał 
u siebie biesiadę polityczną za pieniądze sk ład­
kowe, na które bez uwiadomienia władzy' ze- 
brało się, jako w domu prywatnym, wielu przy­
jaciół politycznych pana Strtin . W  ciągu bie­
siady wchodzą do mieszkania p. Sartin żandar­
mi z gołemi pałaszami i nakazują opuścić salą. 
Było to więc gorszące nadużycie ze strony władz 
i przestąpienie artykułów konstjMucyi i kode­
ksu krymiinalnego, które uświęcają nietykalność 
mieszkań prywatnych. Interpelowany nan Tho- 
rigny minister spraw wewn. ośw iadczył,  iż , 
jak  mu się zdaje, by'ły nadużycia ze strony 
w ła d z ,  ale nie może twierdzić pewnością, bo
papierów odnoszących się  ̂ do tej sprawy' nie 
znalazł w swojej tece. W ystąpił ur obronie fa­
ktu p. Faucher a z mowy je_go pokazało s ię ,  iż 
ma u siebie pap’ery* , . *** P°w stał na niego 
krzyk i oburzenie, iż ściągnął dokumenta rz ą ­
dowe. W  skutku cz go podniosła się gw a łto ­
wna dyskusya, przy której zapomniano o przed­
miocie interpelacyi: ażeby więc skandalu nie 
rozszerzać, zaproponowano i przyjęto przejście 
do porządku dziennego. Było go nem uwagi, 
iż prawa nie chciała słuchać numstra, o co pre­
zes upominał ją ironicznie mówiąc, iz repre­
zentanci winni słuchać kiedy minister o powia­
da na pytanie, czy on źle czy dobrze odpowia­
da. Zerwali się w ów7czas członkowie lewej 
w obronie ministra, tak że prezes chcąc uciszyć 
kłótnią cofnął sw'oje wyrażenie. 1 od koniec 
posiedzenia przystąpiono do odczytania raportu 
p. Daru. J e s t  on następujący:

wyborczą zamieszkanie, prawnie stwierdzone. 
Takie wybory powszechne jak jc prakty kowa­
no w7 pierwszych dniach rewolucyi, jak je na­
wet niedokładnie uorganizowano w pierw szych 
miesiącach roku 1 349, mogły w7 okolicznościach 
w yjątkowych, w tych uroczystych chwilach 
kiedy wspólne niebezpieczeństwo łączy' ludzi 
wspólnych opinij, mogły istnieć bez obrazy in­
teresów'socyalny cli kraju. Lecz zachowując dawną 
formę chaotyczną, nieuporządkowaną, nie mo­
głyby w czasach zw ykłych w żadnym wedle 
nas kraju utworzyć silnej Rzpltej, ani narodu 
wolnego. Nie mniema zapewne Zgromadzenie, 
iż za jednym zamachem rozstrzygło najdoskona­
lej ważne i trudne z ułanie organizacji wybor­
czej pod panowaniem w szechwładztwa narodo­
wego. Może zmienić i poprawić swe dzieło, ale 
nie może zaprzeczać myśli, która je natchnęła wr. 
1850. Jeźli baczy ć będziemy nie na zasadę pra­
wa z d. 31 maja, ale na jego wagę polityczną, 
niepodobna z a p r z e c z y ć ,  iż prawo to znakomi­
cie przyczyniło się do przywrócenia porządku 
przez obudzenie zaufania, przez podniesienie 
odwagi, przez to samo, że ukazało dwie w ł a ­
dze państwa w7 zgodzie, co do wyboru środ­
ków na uskromienic namiętnych i stronniczych 
rozruchów. W rzeczy samej, od owego czasu 
duch nieporządku gas ł  coraz bardziej, a porzą­
dek się wzmacniał.

„Jednakowoż, jeżeli rozum nasz i sumienie 
pomyliły s ię, jeżeli interes bezpieczeństwa pu­
blicznego żąda z naszej strony7, abyśmy przy­
znali się głośno do błędu popełnionego vv roku 
1850 , niepowinniśmy się wahać ani chwili. Iz­
ba uczci się sama naprawiając błędy, w które 
wpadła. A w takim razie niepowinno nam być 
przykro powiedzieć, jeśli tak myślimy, że p ra ­
wo z dnia 31 maja w swoim czasie było uży­
teczne, dzisiaj jest szkodliwe. Lecz jeżli prze­
ciwne zasady, na których ono spoczywa, są ró­
wnie dzisiaj jak  były dawniej sprawiedliwe, je­
żeli rękojmia zamieszkania, położona za w aru­
nek w-yborczości, zdaje nam się być słuszna, 
tak jak  byrła  w7 roku 1 8 5 0 ,  wtedy aktem s ta ­
nowczym trzeba nietylko utrzymać, ale potwier­
dzić, podnieść powagę tego praw7a ,  aby pozy­
skać dla niego na nowo uszanow7anie mieszkań­
ców i zupełną w ładzę moralną.

„Jakież jest stanowisko Francyi, w chwili, 
kiedy się rozpoczynają te wielkie rozpraw'y. 
Zbliża się ku końcowi mandat w7ładz publicz­
nych, a przez to samo słabnie ich powaga, a 
wzrasta śmiałość stronnictw7 anarchicznych. 
Poselstwo prezydenta wspomina o ich intrygach, 
twierdzi, że te stronnictwa sa  uorganizow7ane, 
rozszerzone po całej Francyi ‘ i gotowe korzy­
stać z naszego rozdziału i błędów. Proiekta 
najbardziej winowajcze, jak równie chwila 
w której mają być do skutku przywiedzione, 
nie są dla nikogo tajemnicą. W śród tych roz­
ruchów7., ogół narodu jest spokojny, ale nic bez 
troski. Żąda szybkiego prawnego rozwiązania 
trudności, w obawie krwawych zatargów wy­
stępuje surowo, i gotów jest zwrócić się prze­
ciw tym, którzy dadzą hasło do walki i przy­
w ołają  na Francyą szereg klęsk, jakie idą 
zawsze za niezgodą publiczną. Cóż trzeba czy­
nić w takim stanie kraju? Trzcbaż aby społe­
czeństwo pozbawiało się broni legalnej,  ̂którą 
ma w swym ręku, bez uwagi, choćby zniechę­
ciło najdzielniejszych swych obrońców, i to 
w chw'ili, kiedy stronnictwa są gotowe, kiedy 
są wybitne symptomata i wyraźne pojawy przy­
szłych niebezpieczeństw. Jestże to chwila, ab)7 
sprawie porządku odbierać razem z prawem d.

,2° maja iednę z najwolniejszych jej gw aran-  
cyj ? "

bna bez narażenia się na podejrzenie, że się 
ustąpiło groźbie, a zatem bez osłabienia się? 
W szyscy więc. niespokojni o przyszłość , szu­
kający celu, do którego trzeba zm ierzać , w szy­
scy « ię ć ,  a przynajmniej ogromna większość 
narodu, zgadza się na zmiany w prawie z dnia 
3 Igo  maja, ale odrzuca zarazem wszelką kon­
ce s ją  buntowi, wszelkie rozwiązanie, któreby 
znaczyło wykrzywienie zasad ,  a zatem w łasną 
niemoc. W  rzeczy samej, od lat dwóch jesteśmy 
świadkami dziwnego zjawiska. Praw o z dnia 
3 Igo  maja wystawione jest przed krajem jako 
g w a łt  konstytucyi zadany. Protestowano prze­
ciw waszym wszechwładnym decyzyom. doma­
gano się gwałtownie odwołania teg > praw a, 
grożąc Izbie ogólnem powstaniem w7 dniu ele­
kcji  i zapow iadając , że wykreśleni obywatele 
zejdą się na sejmiki i wotować będą wbrew 
praw-u, w imieniu i prawem siły, która jes t  prze- 
czeni m prawa. Mówiono, że ta ustawa w yw o­
łana  okolicznościami, z niemi zaginąć powinna; 
że jes t  pewnćin rodzajem urągania, prowoka- 
kacyi, na które w czasie swoim pojawi się od­
powiedź! Niedaliście się odstraszyć takiemi po­
gróżkami, i odejmować powagi aktowi publi­
cznemu dokonanemu i uświęconemu przez obie 
w ładze; niedaliście s ię ,  boby to było obdar­
ciem siebie samego z powagi w oczach mie­
szkańców7, nadwątleniem prawra i jego nietykal­
ności, naruszeniem uszanowania pow'innego dla 
zbj' prawodawczej, na nieszczęście zbj't w strzą- 

sniunego we Francyi.... .
„Przyjrzyjmy się obecnie samemu projektowi
patrzmy o ile przyjąć możemy 

Czegóż od nas żądają: powrotu do wyborów 
nieograniczonych, które ogłosiła przj'padkowa 
dyktatura z dnia 524 lutego. Prawodawstwo na­
sze wyborcze ma datować nie od chwili kiedy 
został przywrócony porządek legalny we Fran-

kojrnią dla państw7a ,  tern więcej zależało na u- 
trzymaniu rękojmi pobytu w pewnem miejscu. 
Taka była  opinia Zgromadzenia w dniu 31 
nitfja.

„Izba nie chciała wykluczać nikogo, bo w y­
kluczenia za zbrodnie i przestępstwa nie liczą 
się. Niegodni prawa wykluczają sami siebie. 
Nie wykreśliła nikogo^ z powodu ubóstwa lub
jakiej-bądź prufessyi, nie rozróżniała właścicie­
la od niew łaściciela, fabrykanta od wyrobnika, 
a zatem nieodłączyłs proletaryalu. Utrzymał* 
tylko jedną różnicę między zamieszkałym a nie 
zamieszkałym, różnicę moralną która nie ma 
w sobie arbitralności, bo może ustać z wolą te­
go, którego dotknęła. Tego prawa dokonało i 
mogło to zrobić, bo tego wymagała roztropna 
polityka, doświadczona na owej pierwszej ol­
brzymiej próbie wyborów’powszechnych. W szak­
że skoroby Zgromadzenie nie mogło wymagać 
ciągłej rezydencji,  przez czas odpowiedni dłu­
gości mandatu reprezentanta, skoroby Zgroma­
dzenie nie mogło żądać tak od ubogiego jak  od 
bogatego, tak od wyrobnika jak fabrykanta lub 
rolnika, trzechletniego zamieszkania jako kw a­
lifikacji do największego p raw a ,  które obywa­
tel n n s i a d a  VI’ rtilńikłu iA u nlm>iii łnK\r pńirniod

eyi, ale od czasu wyjątkowej okolicznościowej 
dyktatury? Mamy uznać zasadę ,  któraby oddała 
w’szcch władztwo narodowre do rak mas, do

tel posiada w państwie wolnem, toby również 
nie mogło wymagać ani rok i ani sześciu miesię­
cy7. Trzeba uznać zasadę tego w’szechwładztwa 
obecnego w każdym. Dyktatura zmienia nazwi­
sko, należy do wszystkich. Państwo samo nie 
może urządzić praw indywidualnych. Lecz je­
źli przeciwnie, jeźli rozum oprze się tej teoryj, 
jeźli prawo może i powinuo urządzić prawo w y -  

jego zasadyJborcze, to Zgromadzenie słusznie uczyniło na­
kładając warunki tego p ra w a ,  a  nałożywszy 
j e ,  uczyni słusznie, jeźli je  utrzyma. Choćby 
tylko dla tego, aby7 okazać, że niema woli która 
by7 się mogła podnieść nad p r a w o ,  niezna dykta­
tury' indywidualnej, przed którąby prawo musia­
ło  uledz, cobj' za sobą przj'W’iodło ruinę wol­
ności. Dla tych, którym drogie jestto princypium, 

dla tych co nie przekładając je nad inne przyj-
których wchodzi wszystko bez różnicy, n i e z d o l - mują j e ,  pozostanie do spełnienia obowiązek
nych i nieumiejętnych, nie zaś tych, klórzy we­
dle konstytucji stanowią ogół obywateli, uzna­
nych prawem wyborczem, jako ukwalitikowa- 
nycli wyborców. Czy podobna zgodzić się na 
tę nieroztropną teoryą że wybory powszechne 
nie ulegają żadnemu praw id łu , że w szechw ładz- 
tw'o narodowe jest nieustanne, że prawo g ło -

utrzymania wielkich zdobyczy naszego czasu: 
wolności, systemu reprezentacyjnego i równości, 
któreby były w niebezpieczeństwie od chwili, 
skoroby prawo uchwalone w7 zakresie konstytu- 
cj i mogło upaść przed groźbą i gwałtem stron­
niczymi. Zatem według nas wolny i szczery7 
objaw woli narodow ej, niecierpi bynajmniej.

sowania je s t  człowiekowi wrodzone i nieodjęte?.objawiając się wedle prawa z dnia 31 maja i 
Zgodzić się na nią, bj7łoby to podpisać się nn oivsxem manifestować się będzie lepiej ni źli w e- 
zdanie owego sckciarza politycznego i r e l ig i j -d łu g  praw a z  roku 1849. 
nego z 16go wieku, który tw ierdził ze „naród „A zatem nie możemy przyjąć projektu rzą -  
„jest jedyną w ładzą  w świecie, która nie po- dowego, który się opiera na zasadzie dyame- 
„trzebuje rozumu na usprawiedliwienie swych tralnie przeciw nej, który niekł .dzie w arunku 
„czynów." Nie taki jest owmc doświadczenia ani potwierdzenia zamieszkania, który się ogra- 
zysk*nego po 6 0  latach rewolucyi, po dwóch n/cza na rezydencjo bardzo krótkiej, niedoma-
wiekach św iatła :  i jakiekolwiek okoliczności gając się leg 4 uegu dowodu, o ile ten warunek
wprowadziły do Francyi nieograpiczone wybory7 został spełniony, 
powszechne, jakie bądź usta je ogłosiły i jaka 
bądź korzyść z nich w y p ły n ę ła ,  zasada ta nie 
jest tak wysoką, aby miała nie ulegać dyskusyi.
Konstytucja przyznając zasadę powszechności 
wyborów, jako podstawę organizacyi wszyst-

„Zgromadzenie nie wzięło pod uwagę kw e- 
slyi nagłości wymaganej przez rz ąd ,  przez co 
projekt musiałby uledz trzem stopniowym nara­
dom. P ierw sza narada musiała by się odnosić 

. . .  . . do zasady, a skoro ją  odrzucamy, niepotrze-
kich w ładz  państw a, nie odjęła w ładzy  pra- bujemy tem samem wchodzić w "rozbiór a r ty -  
wodawczej mocy stanowienia o formalnościach kułów, poprawiać je ł--u  'je lub zamieniać. J e s t  z re­

sztą konieczna niepozostawiać żadnej wątpliwo­
ści jwzględem naszej woli utrzymania zasady 
prawa z dnia 31 maja. Proponujemy przeto pa­
nowie, abyście oświadczyli, że po pierwszem 

mieszkania miała być urządzoną przez osobne odczy taniu tego projektu ’niechcecie do drugiego 
prawo. Z resztą  artykuł 52gi konstj'tucvi jes t  przechodzić. (Tu sprawozdaw ca streszcza opi-

od ktorj'ch zależeć ma wykonanie prawa wy 
borczego. Niedotknięio warunków cenzus, nie 
zmieniono granicy lat,  boto bj 'ły  praw'a nie­
zmienne, reszta zaś a mianowicie warunek za -

wyrazny. Decydując, że wybory odbywać się nie dwóch człoków koniissyi, którzy byli przc- 
będą departamentami w7 stolicach obwodowych, ciwnymi decyzyi a następnie kończy swój ra­
nie przypuściła do wotowania w .tychże stoli- port zbierając "konkluzye większości koniissyi.) 
each ludzi w innych obwodach zamieszkałych. );RZąd domaga się od was w za sa d zie  znie- 
Prawo z dnia 31 maja wychodząc z tej zasady sienią prawa z dnia 31 maja* komisya żada od
• domagając się aby wyborcy byli zamieszkali,   — ------- *-» ■ ’ »T7-
nie sprzeciwiło się ani rozumowi ani konstytu­
c j i ,  i nie można przeciw niemu pr/.j'zywać ta -  

iego wszech w ładztw a mas, które jak  każda 
potęga potrzebuje pewnych reguł i pew'nych 
granic. W żadnym kraju reguły te nie by ły  tak 
łagodne jak  we F rancy i,  gdy wszystkie w a­
runki odnoszą się dziś do jednego, który trze -

was w Nieasadzie  utrzymania tegoż prawa, 
przeczymy jak  d.tlece mogą być użytecznemi zmia­
ny7 niektórych jego rozporządzeń. Gdyby w celu 
wprowadzenia ulepszeń nakazanych przez spra­
wiedliwość i doświadczenie, odw7ołano się do 
mądrości i bezstronności Izby, niewątpimy. iż­
by tego wysłuchała; lecz wedle nas tc zmiany
można w p r o w a d z i ć  li t y l k o  w z a k r e s i e  tej

■ . . . .  a . i
sa ­

lt było tem bardziej wzmocnić im więcej innych|j„ćj zasady, to jes t  zamieszkania, które uzna- 
hrakowało. Wielkie narody republikanckie nie jemy, jako warunek praw a wyborczego. W  ten 
Pojmowały inaczej od nas w y borów powszc- sposób nieburzac zasadniczej myśli praw7a, d a -  
chnych, chociaż mogły rozmaicie stosować za-!|jbyśC:e mu tylko nową powagę, jeszcze  w y i -  
sadę kwalifikacji. W  m ał\7eh Rzpltach włoskich $ze uśw7ieeąnie przez sam fakt now7ego, ścis łe— 
fak s łynnych, prawo wyborcze złączone było,™, rozbioru i przez ulepszeń a ^wprowadzone.

uważano jch Ta droga pogodziłaby zaróu no żądania roztro- 
„ te. Podobniez,pno£c j j energii. W  dzisiejszych trudnych cza-

w Rzpltach handlowych niemieckich, w miastachiSaPi, Z g r o m a d z e n i e  winno się opierać tak do-

interesow
lako kwalifikacją wyborczą kładli zamieszkanie społeczeństwa, ma na sobie ciężką odpow7ie- 
J^by rękojmią przywiązania do gruntu. Myśmy1,i / i a ł n o ś ć  i za żadną cenę niezedice się narazić

v  .  (  o  <  i ' "  i  .  i  1  I B J r M  W  U J * J  »
ry a napomnieli o ostroznościach. ObywaMe aa - jg o , odpowie oczekiwaniom 1 prawdziwym p0-  
ledwo mający pomieszkanie, indywidua noma-^rzebom kraju i zakończy opłakaną niezgodę 
ty czn e  przenoszące się z jednego d e p a r t a m e n t u ,między dwoma wirlkiemi władzami p a ń s tw a "  
do .1___'■___   i ; - i : n ónow ie-______  Ł.__drugiego, nie mają moralnie żadnej odpowie- 
dzialności, gdyż w pewnj'ch okolicznościach i»»-(
Zlla ich przenosić massami w różne miejsca. S a -

 ,   -j -  - - , U1.a godność i rzetelność wyborów powszechnych Kraków 1 6  l i s t o p a d * -  I>K' si:*ł Srano Krakowiakom i Gó-
\ s y l i ż  ono przez to samo, ze tylu liczy nie zezw alała  na taki stan rzeczy. Im więcej rali c%eić i. N ik t  »■'« t w i e r d z i .  # b y  t o  m i a t 0 b j ć  a r c y d z i e ł o  

nieprzyjaciół, niema na sobie cechy lednegomoświęcano pierw7sze warunki i kwahfikacye j a -  di  a m a t y c z n e ,  aib« g e n i u s z u ,  k t ó r e m u  w i e k i  n i e o d e j m o j a  

z wielkich środków, których uchylać niepodo-koto w łasność ,  podatki, co jes t  materyalną r ę - ś w j c d o d c b i e o t w ł a ś n i c j a k o s k r o m n y  o b r a z e k  t e m  w i j o e j  * » d z i -

Irom ka miejscowa i zagraniczna.
K r u k ó w  16 listor»d».
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w ia ,  że  p rz e z  l a t  ty le ,  p r z e z  d w a  pokolen ia  n a  scen ie  s ł u c h a n y !  
do tąd  s ię  n i e z e s t a r z a ł  i w i t a m y  go z a w s z e  z ró w n ć m  u c z u ­
c iem, z o k l a s k a m i .  N ie ra z  w la t a c h  p ó ź n ie j s z y c h  zdo ln ie j sz e  
p ió ra  i m a ł y  s i ę  te g o  s am e g o  p r z e d m io tu ,  ich  d z i e ł a  m i a ł y  
w ięce j  z a l e t  d r a m a t y c z n y c h  i s u k c e s  te ż  g ł o ś n y ,  l e cz  p r z e ­
m i n ę ł y ,  a  B o g u s ł a w s k i e g o  K ra k o w ia c y  i  G óra le  u t r z y m u j ą  
s ię  do dz iś  dnia .  C z e m u ?  Bo w i e r n y  ten  o b r a z e k ,  w  gi u 
b y c h  n a s z k i c o w a n y  r y s a c h  b l isko  teg o  c z a s u  k ie d y  l ul'  k r a  
k o w s k i  p ie r w s z y  j o s ta tn i  r a z  w d z ie jac h  RzpRóJ w y s t i p i ł  
n a  s ce n ę  p o l i ty c z n ą ,  a  c h o ć  p e w n e  j e g o  u s t ę p y  m o g ą  ł a z ić  
d r a ż l i w s z e  w n a s z y c h  c z a s a c h  ucho  p u b l ic s '10* 0*, choć  b rak  
m u  g ł ó w n y c h  w a r u n k ó w  s z tu k i  t e a t r i a l n ć j , to w ł a ś n i e  j e g o  
t a  n a iw n o ść ,  p r o s to t a ,  p n w ie d z i e l ib y ś o iy  naw e t i uba sz ność  
w s z y s t k o  to tc h n ie  d u c h e m  j e s z c z e  n ie z ep s u ty m ,  poczc iw ym , 
s w o ja c k im ,  w s z y s tk o  j e s t  r z c t c ln e m  od Jan ic m  ż y c ia  teg o  n ic -  
gd y  ludu,  k tó ry "  p rz e z  p r a c ę  p rz y c h o d z i ł  do z am o żn o ś  i, po­

c z c iw o ś c i ą  r z ą d z i ł  s ię  « 8icbie  * w y c h o d z i ł  na c z y s to  w  t r u ­
d n y c h  r a z a c h ' ,  a  w e s o ł o ś c i ą  o d g a n ia ł  t ro s k i  i k r z e p i ł  s i ł y .  
D la  n a s  m o że  t a  s z t u c z k a  będzie m ia ł a  n ie z a d łu g o  p odw ójną  
w a r t o ś ć ;  m oże  s '?  s tan ie  ob raz em  h is to r y c z n y m ,  podw ó jn y m  
p o m n ik ie m  t e a t r u  i ż y c i a ;  może ona  ty lk o  ś w ie c ić  nam  j e ­

s z c z e  będzie  j a s k r a w e m  ś w i a d e c tw e m  tej r z e ź k o ś c i  i d / . i a r -  
s k o ś c i  K r a k u s a ,  k tó re  p o s z ł y  w  p r z y s ł o w i e ,  a le  podobno  i 
p r z e s z ł y  z p r z y s ło w ie m .  Może n i e z a d łu g o  będzie  j u ż  ty lko  
z ab y tk iem  m nionej epok i  w ż y c iu  teg o  l u d u ,  epok i  z ap e w n e  
biednie jsze j  i ba rdz ie j  obc iążone j  p r a c a  a le  n ie z ap r z c c ze n ic  
j a ś n i e j ą c e j  w e s o ł o ś c i ą  i p e łn e j  ż y c i a ,  k tó re  o b j a w ia ło  sic  
w s z ę d z i e :  c z y  w d z i a r s k i m ,  p o s u w i s ty m  ta ń c u ,  c z y  w  j a s k r a ­
w y m  k o lo rz e  c za p k i  i s t ro ju ,  c z y  w  b rz ę k u  p o d k ó w e k  i p a sa  
c z y  w re s z c i e  w tćj o c h o c z e j ,  do w c ip n e j  p io s n c e ,  k t ó r a  m c  
w y jd z i e  z d u s z y ,  j e ź l i  t a  s t r a c i ł a  ś w i e ż o ś ć  i p ro s to tę .  
D z is ie j s z e  p rz e d s t a w ie n ie  z a d o w o ln i ło  p u b l ic z n o ś ć ;  u w a ż a ­
l i ś m y ,  iż z ro li  s w y c h  w y w i ą z y w a l i  s ię  d o b rz e  ci n a w e t  
a k to r o w ie  , k t ó r z y  w  i n n y c h  s z t u k u c h  n i c z a w s z e  um ie ją  
w  m ia rę  u t r a f i ć ,  i nio d z i w n e g o ,  bo im ta m  może  b ra k u je  
w z o r u ,  a  tu  k a ż d y  z n ich  Jeż*i nie  m i a ł  p rz ed  o c z y m a ,  to 
p r z y n a jm n ie j  p r z y p o m n i a ł  zobie  w id z ian e  d a w n ie j  o b ra z y  

T a ń c e  w y k o n a n e  z d z i a r s k o ś c i ą  s t a r o k r a k o w s k ą ,  p io s n k i  od ­
ś p iew a n e  p rz e z  pp. H u b e r t a  i G c o rg e o n a  p r z y  g i e s t y k u la e y  i 

n a tu ra ln e j  i ż y w ó j ,  d o s y ć  s ię  p o d o b a ły .
W e  c z w a r t e k  n o w y  o r y g i n a l n y  d r a m a t  lY ło s z k a  p r z e z  p. 

G o r c z y ń s k i e g o ,  k tó r e g o  k i lk a  s z t u k  z z ad o w o ln i cn ie m  na 
soenie  na sz e j  p r z y j ę t o .

— C z y t a m y  w D z ie n n ik u  W a r s z a w s k im :  O g ł a s z a m y  pó­
ź n ą  w ia d o m o ś ć ,  a le  to z a w s z e  lepiej j a k  n ig d y ,  bo t r z e b a  h o łd  
z ł o i j ć  z a s ł u d z e .  T y g o d n i k  P e t e r s b u r g s k i ,  z k tó r e g o  c z e r p i e ­
m y  s z c e g ó f y ,  t a k ż e  późno  j ą  p o d a ł .  W  m ieśc ie  W o r n i a c h  
n a  Ż m u d z i ,  w  dniu 14 ty ra  c z e r w c a  r .  b. z a k o ń c z y ł  doc ze sny  
s w ó j  z aw ó d  k s i ą d z  T a d e u s z  J a z u m o w i c z  , i n s p e k t o r  t a m e c z ­
nego  s e m i n a r y u m  , m a g i s t e r  teo log i i  , z a c n y  nic  pod j e d n y m  
w z g lę d e m  k a p ł a n .  U r o d z i ł  s ię  w ro k u  1810  w pow iec ie  T e l -  
s c e w s k i m ,  u c z y ł  s ic  u Dom in ikanów’ w K a lw a r y i .  T u  s ię  po ­
ś w i ę c i ł  s zc z e g ó ln ie j  h is to ry  i i l i t e r a t u r z e  po lsk ie j ,  i zw róc i ł  
u w a g ę  u c zo n e g o  p r o f e s o r a  w y m o w y  ks .  A n to n in a  G liń sk iego ,  
k t ó r y  mu s e r c e  i b ib l io tekę  s w o j ą  o t w o r z y ł .  Z r o b i ł  pos tęp
w i e l k i  W n a u k a c h ,  k t ó r e  o b r a ł  s o b i e  c e l  ż y c i a .  Z o  s z s k ó ł
p r o 9 to  w s t ą p i ł  do s e m i n a r i u m  w  W o r n i a c h ,  k t ó r e  u k o ń c z y ł  

w z o r o w o ,  a le  ż e  lu t  mu b r a k o w a ł o  do p r z y j ę c i a  ś w i ę c e ń  

k a p ł a ń s k i c h ,  w  r .  1 8 3 3  p r z e n i ó s ł  s ię  n a  w ie ś ,  i tv m o s t e ­

czk u  S ia d a c h ,  ( r e f o r m o w a ł  i s t n i e j ą c ą  t a m  s z k ó ł k ę ,  i d ź w i ­
g n ą ł  j a  z u p a d k u .  W k r ó t c e  po k i l k a s e t  m ło d z ie ż y  b r a ł o  w y ­
c h o w a n ie  pod j e g o  okiem. T u  k s i ą d z  J a z u m o w i c z  ro z w in ą !  
z n a k o m i te  zd o ln o śc i  n a u c z y c ie l s k ie .  O p u ś c iw s z y  S ia d y ,  by! 
w y ś w i e c o n y  p rz e z  k s i ę c i a  b is k u p a  J ó z e f a  A r n o l f a  G iedro jo ia .  
W y s ł a n y  p rz e z  n iego  do A k ad em i i  D u ch o w n e j  w W i ln i e ,  o t r z y ­
m a ł  t a m  s to p ień  m a g i s t r a  te o log i i .  W r ó c i ł  do W  r o ń , j a k o  
p r o f e s o r  s e m i n a r y u m  d y e c e z y a ln e g o  i k a z n o d z ie j a  k a t e d r a l ­
ny .  T u t a j  to  p o ł o ż y ł  k s i ą d z  J a z u m o w i c z  z a s ł u g i ,  k tó r e  mu 
m ie j s ce  w e  w s p o m n ie n ia c h  n a s z y c h  z a p e w n i ł y .

—  W  L u b e ls k im  s ł y s z a n o  w  t y c h  d n ia c h  g r z m o t y : nie
k t ó r z y  n a w e t  u t r z y m u j ą ,  że  o k o ło  W o j s ł a w i c  u d e r z y ł  pio 
ru n .  R z e c z  to d o s y ć  r z a d k a  j a k  n a  l i s topad .  [K .  W . )

—  C z y t a m y  wr P re s s ie  w ie d e ń s k ie j , iż dzienn ik i  polskie  
w  B ru k s e l i  w y c h o d z ą c e  o g ł o s i ł y  n e k r o lo g  B ak u n in a  i że 
w y c h o d ź c y  p o ls cy ,  z n a n i  z p o w s t a n i a  w ę g ie r s k i e g o ,  j a k o  j e  
n e r a ł  W y s o c k i ,  p u ł k o w n i k  P r z y j e m s k i ,  n a s tę p n ie  R u s a k o w -  
Bki i K o s s e k  uda l i  s ię  do S o u th a m p to n  dla  p o w i ta n ia  K o­
s z u la .

—  Z  H e r m a n s z t a d u  2 g o  l i s to p a d a  d o n o s z ą  o niezw yk łych  
w  tej p o r  .e c i e p ł a o h .  D n ia  I g o  t. m z r a n a  t e r m o m e t r  o k a ­
z y w a ł  - j -  12°,  a  d z i ś  0 4 %  g odz .  po po łu d n iu  a ż  lG ' / , ° .  
W i e l e  ro ś l in  o k w i t ł o  p o w tó r n i e .  W s k u t k u  teg o  o b a w ia j ą  się  
t r z ę s i e n i a  z iem i,  które  n ie r a z  u p r z e d z a n e  . b y w a j ą  podobnemi 

z j a w i s k a m i .
—  Kole j p e t e r s b u r g i k o - m o s k i e w s k a  dz ie l i  s ię  na  8  oddz  a -  

ł ó w  i 31  s t a c y j .  O d d z ia ł y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  P e t e r s b u r g ,  L u ­
baw ,  M a ł o w i s z c z e r c h ,  O k u łó w .  B o ł o g a ,  S p i r ó w ,  T w e r  i M o­
s k w a .  D f a g o ś ć  c a ł e j  kole i  w y n o s i  60 7  w i o r s t  ( 8 6 5/ ,  mil  g e o -  
g ra f le z . )  w z d ł u ż  niej  w y c i ą g n i ę t y  J e s t  d r u t  t e l e g r a f u  e l e k t r y -  
cznego.  G ł o s z ą ,  ż e  t e r a z  z a m ó w io n o  d la  tej ko le i  6 , 0 0 0  ( ? ]  
w a g o n ó w ,  a b y  w  p o t r z e b ie  z o a c z n ą  i lość  w o j s k  z m ie jsca  
n a  mie jsce  p r z e r z u c a ć  m ożna .

O bsereateur B elye  d o n o s i ,  iż  k r a w i e c  j e d e n  n a z w is k ie m  
M a lh u e  w czasie  p o ż a r u  w  B r u k s e l i  s t r a c i ł  żo n ę  i 5  dzieci.  
P r z e z  c z a s  niejak , o d d a w a ł  s ię  r o z p a c z y ,  późnie j j e d n a k  z a ­
j ą ł  s i ę  z n o w u  w a rs z ta te m .  P r z e d  k i lk o m a  dn iam i u o z u w s z y  
m o c n y  ból g ł o w y  p o ł o ż y s i ę ,  a  w e  ś n ie  u j r z a ł  żo n ę  i dzieci 
s w o j e ,  i w r a ż e n i e  to p r z j j ę | 0 g o  t a k im  d r e s z c z e m ,  iż  ob u ­
d z i ł  s ię  z im n y m  po tem oblany ,  a  c z u j ą o  z im no  n i e z w y k ł e  

w  g ł o w ę ,  s i ę g U ł*  r ? k^  ‘ * P rze ra ż en iem  u j r z a ł ,  iż o ł y s i a ł ,  
a le  o l y s i a ł  t a k ,  i* an i  Jedncgo w ł o s a  nie  z o s t a ł o  m u  na 
g ł o w i e ,  g ę s t a  b ro d a  i 1 n a w e t w y ia z | ^  a  s k ó r a  n a b r z m i a ­

ł a  n a  t w a r z y  i g ł o w i e  by a  c z e r w oneg0 k o lo ru ,  w  p a r ę  dni 
p r z e m i n ę ł a  g o r ą c z k a ,  a  t e r a z  z a c z ę ł a  n a  now o g ł o w a  i b ro d a  

m u p o ra s t a ć .
—  I n ż y n i e r  P r e d a v a l  p r z e d ło z )  r z ą , iowj 8ftr<| y |jg|l jcmu 

p r o j e k t  p r z e p r o w a d z e n ia  p o d w ó jn e j  ko ei żelaznej  z J u l i e n  
do T u r y n u ,  k t ó r a  m a  w y n o s i ć  8  niigli* d łu g o ś c i  a  n a  m ie j ­
s c a c h  od l a w in  z a g r a ż a n y c h  b y ć  p o k r y t ą  m ocnym  dachem 
ż e l a z n y m .  K o m p a n ia  a n g i e l s k a  ż ą d a  dO l a t  k o n s e n a u ,  p 0 

k t ó r y m  to  c za s ie  o d s tąp i  kole j n a  rz e c z  s k a r b u ,  a  n a to m ia s t  
z a s t r z e g a  sobie  d a r o w iz n ę  g r u n t ó w  p u b l i c z n y ^ *  K o s z t a  w y ­

nos ić  m a j ą  5 0  m i l ionów  f r an k ó w .
— O sseriu ttore  D alm ato  podaje  opis  s m u tn y c h  n a s t ę p s tw  

t r z ę s i e n i a  ziemi w  A lb an i i ,  a  m ian o w ic ie  w  m ieśc ie  Vall -ina 
i o k o l ic ach .  Z r a n a  12 p a ź d z i e rn ik a  p o w s t a ł o  t r z ę s i e n ie  ziemi,  
k tó re  bez p rz e sa d y  t r w a ł o  k i l k a n a ś  io m in u t  z k ró tk iem i  
p r z c tw a m i .  B y łe m  m ó w c z a s ,  o p o w ia d a  d o w ó d z ca  jo ń ^ k ie g o  
s ta tk u  w k an a le  V a j u - s a ,  k ie d y  się  w o d a  dw ie  s to p y  nad 
z w y c z a jn y  s ta n  s w ó j  p o d n io s ła .  M ias to  V a l lo n a  le ż y  o 6 

godzin d rog i  od k a n a ł u ,  a c a ł a  t i  p r z e s t r z e ń  n ie g d y ś  z a b u ­
dow ana ,  le ży  po w ię k s z e j  c zę ś c i  w  g r u z a c h ,  żad en  dom be» 
szk o d y  się  nie o s t a ł .  Miast*) B c r a t t i  o 10  godz in  d rog i  od 
^ a l lony  z a w a l i ł o  s ię  z u p e łn ie ,  z am e k  obronny' . zb u rzo n y  r ó ­
wnież.  7i w ie lu  w s i  z o s t a ł a  ty lk o  kupa  g r u z ó w .  Późn ie j  t e ­
g o ż  s a m e g o  dn ia  i n a z a j u t r z  u c zu to  s ł a b s z e  w s t r z ą ś n ic n ia .  
M ie s z k a ń c y  rozb ieg l i  s ię  po p o U c h .  P ism o  inne z Meglinc 
z 2 6  paź.Iz. p o tw ie r d z a  p o w y ż s z e  w iad o m o śc i  i podaje  l iczbę 
z a b i ty c h  o k o ło  2 0 0 0 , co m oże  j e s t  p rz c s a d z o n ć m .

— U ż y te k  t e l e g r a f ó w  n a jb a rd z ie j  r o z p o w s z e c h n io n y  j e s t  
w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  pó fn .  A m e r y k i .  S i  one tam  w ł a -

nośo ią  p r y w a t n ą ,  a  T o w a r z y s t w o  te le g ra f ic zn e  L n t h b u ry  
zo s ta je  w' z w ią z k u  z j c n e r a l n y m  u rz ę d em  pocztowy m i z r ó -  
żnem i ko le jam i  ż e lazn em i .  W  u r /e d / . i e  j e n .  pocztowy m z n a j ­
duje  s ic  z a r a z e m  bióro t e l e g r a f i c z n e ,  a  ty m  sp o so b em  u rz ą d  
ten  d o k ł a d n ą  m» w ia d o m o ś ć  o n a d c h o d z ą c y c h  i o d c h o d z ą ­
c y ch  p o c z t ac h  g ł ó w n y c h  p u n k tó w  w  c a ł y c h  S t a n a c h  Z jedn .  
D łu g o ś ć  linii te le g ra f ic z n y c h  w c a l e m  tein p a ń s tw ie  w y n o s i  
10 ,339 mil a n g ie l sk ic h  c z j  li 2 2 4 0  g e o g ra f ic z n y c h .  N a jd łu ż s z a  
linia  j e s t  z a s h in g to n u  do N c w - O r l e a n s ,  m a ją c a  17 1 6  mil 
a n g . ;  z a  c a ł ą  tę p r z e s t r z e ń  p ła c i  s ic  od 1 0  w y r a z ó w  dw 
d o la r y ,  » z a  k a ż d y  n a s t ę p u ją c y  w y r a z  1 0  cen ts .

— T r z e c i a  o g r o m n a  k o p a ln ia  z ł o t a  o d k r y t ą  t e r a z  z o s t a ł a  
w Boliwii  w C u r a b a y a  w’ o ko l icy  A n d ó w ,  s iedm  dni d ro g i  od 
m ia s ta  L a  P a z .  U k ła d  m a  być  ten s a m  co i w K a lifo rn i i , j  
a le  da le ko  c z y s t s z y .  Miny' s r e b r a  w  P o tos i  w tern s am e m
p a ń s tw ie  p r z y n i o s ł y  w 2 5 8  la t a c h  1600  mil ionów  d o la ró w .  ______
Kopalnie  z ł o t a  w C u r a b a y a  ś w i e tn i e j s z e  j e s z c z e  p r z y n io s ą  £4 3 2 ] 
korzy  soi. J e d e n  z pow a ż a n y c h  t a m t e j s z y c h  o sad n ik ó w  p is ze :

Po ls ,  z ku p o n .  1 0 1 .— L i s t y  z a s t a w ,  g a l i c .  ź ą d a j a  8 2 %  — 
d a ją  8 1 % . —  C w a n e ,  star ts  1 0 5 %  n o w e  1 0 6 %  *

K u r s  l w o w s k i  z  d. 14 l is topada .  D u k a t  ho len .  ó  z ł r .  42  k r .  
—  D u k a t  ces .  5  z ł r .  48  k r . .  — P ó ł i m p e r y a ł  r o s y j s k i e  
9 z ł r .  5 8  k r . — Ituhol r o s y j s k i  1 z ł r .  58  k r . —  T a l a r  
p ru s k i  1 * ł r .  46  k r .  P o lsk i  k u r a n t  i p ie o ioz ło t .  1 z ł r .  
2 6  k r . — Galie ,  l i s t y  z a s t a w n e  z a  10 0  z ł r .  *80 z ł r .  8  k r  

K u r s  w i e d e ń s k i  z dn ia  l 4 g o  l i s t o p a d a . — M eta l ik i  9 2 % . — 
N o w a  p o ż y c z k a  82 .  — A kcye  B an k u  w ieden* .  1209.  — 
A k c y e  Kole i i e la / .n .  151 % . — \ ^ \ 0 0(j 3 0 %. od s r e
b r a  25 .

K u r s  w r o c ł a w s k i  * dn ia  11 l is topada.  B a n k n o tv  a n s t r v a e k i e  
81 */4.—  Po ls .  bank .  b i le ty  0 4 % . — t . ig ty  z a s t .  Król'. Pol- ,  
no w e  i d a w n e  91  /<• a k o y o  kolei Że lazn .  K r a k .  -  g ń r n n -  
s z l ą s .  77* /, .
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[ 1 0 7 ]N e r  5677 .  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
M ia s ta  b r a k o w a  i  J ego  O kręgu.

Na z a s a d z i e  a r t .  12 u s t a w y  h ipotecznej z r.  1844.  * z y w a  
m a ją c y c h  p r a w o  do s p ad k u  po ś. h a r o ju j B o g a ­
ck ich  m a ł ż o n k a c h ,  tu d z ież  M ak s y m ie  B ogack im  p o / .o s t a ł e g  , 
m ianow ic ie  z a ś  z r e a ln o ś c i  N e r  77 w gm. i  m ia s ta  K r a k o ­
w a  p o ło ż o n e j ,  o r a z  m a ją c y c h  p ra w o  do s p a d k u  po ś. p. M i­
c h a l e  F i l ipow skin : p o z o s t a ł e g o ,  z rea lnośc i  N e r  14 /5  w gm. 
lej m ia s t a  K r a k o w a  p o ł o ż o n y c h ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i c — aby  
7. p r a w a m i  s w e m i  do c. k. t r y b u n a ł u  w  te rm in ie  m ies ięcy  
t r z e c h  z g ło s i l i  s i ę ;  w p rz e c iw n y m  bowiem ra z i e  spadek*  p ie r ­
w sz y  po K a ro lu  i R oza l i i  B o g ack ich  m a ł ż o n k a c h  i M a k s y ­
mie B o g a c k i m , p r z y z n a n y m  z o s tan ie  m a ło le tn ie j  J a d w id z e  
B o g a c i e J ,  a to na  s k u te k  z g ło s z e n i a  B[ę tcj ^ e m a ł o ­
le tn ie j ;— s p a d e k  z a ś  d ru g i  po Michale F i l ip o w sk im  . na  z a ­
sad z ie  t e s t a m e n tu  u r z ę d o w e g o  te goż  F i | j p 0 Wp|t jCg O  ̂ j 7 t y t u ­
ł u  s p a d k u  z powodu z g ł o s z e n i a  s ię  opieki m a ło le tn ie j  J a d w i ­
gi B o g ac k ie j  i M a r y a n n v  z Z a w i U k i c h  K a b a j s k i e j — tym ż e  
p r z y z n a n y m  z o s ta n ie .

K r a k ó w  dnia  16 s ie r p n ia  1 8 o l  r
S ę d z i a  p r c z y d u j ą c y  J .  K o p y c i n s k i  

( 3 ]  ” S e k r e t a r z  P . B u rz y ń sk i .

Dzień po dniu  o d k r y w a j ą  t a m  n ie z m ie r zo n e  b o g a c t w a  w  ż y ­
ł a c h  z ł o t a  i

C E S . - K R Ó L E W S K I  N O T A R I U S Z  P U B L .
M iasta  K ra ko w a  i  Jeg o  O kręgu.

P o d a je  do publ icznej  w ia d o m o ś c i ,  iż p o 'W o j c i e c h u  G o ł e -  
z o s ta fe  z s u k ie n  m ęzk ioh  i b ie l iznyb iow sk iin  ru c h o m o ś b i  pozo

to w  je d n e j  ty lk o  k o p a ln i ,  s z e ro k ie j  na  k i lk % k ł l td aj ą Ce V i ? -  w  8k n tek  Polece.nia  W y s o k ie g o  c. k. T r y -
mil a n g . ,  gdz ie  je d e n  z d a le k ich  k r e w n y c h  moich  m a  u d z ia ł ,  b u n a lu  s p r z e d a w a n e  będą  p rz e z  l io y ta c y ą  publiczną,  w domu
W y d o b y t o  ju ż  2 5 ,0 0 0  ą u in ta ló w  ( o e t n a r ó w )  r u d y ,  co w y d a  pod N re m  76 w gm in ie  A II m ia s ta  K ra k o w a  p o ło ż o n y m ,  na
2 0 0  — 2 5 0 ,0 0 0  d o la ró w  w  z ło c ie .  C z e k a j ą  tu  na  dobre  m n - | d n i u  2 0  b. m., w e  c z w a r t e k  o godz in ie  d z ie w ią te j  ra n o  za -

' I  j ' c z a w s z v  z a  g o to w ą  m o n e tę  k u r s  w  k r a j u  m a ją ca .
C u r a b a y a  j e s t  pod p e w n y m  w z g lęd e m  o d m ien n ą  od^ dnitt 7  l i s to p a d a  1851 r.chiny

T i p u a n i , g d y ż  s ą  ta m  ż y ł y ,  a le  nie  m a s z  s t ru m ie n i  w z ło to  
obf i tych ,  a  r a c z e j  lubo te  i s tn ie ją ,  p rz e c i e ż  n ik t  s ię  nie t ru d n i  
w y p ł ó c z y n a m i ,  a lbow iem  ż y ł y  z ł o t e  l e ż ą  na w ie rz c h u ,  O j r o r  
mne te  b o g a c t w a  s ą  p r a w ie  nic  do u w i e r z e n i a ,  a  H iszp a n ie ,  
k t ó r z y  n ie g d y ś  byli  panam i  teg o  k r a j u ,  nic  p rz e c z u w a l i  n a ­
w et ,  j a k i e  s k a r b y  z r ą k  im w y d a r t e  z o s t a ł y .

— F e l i e to n i s t a  G a z. P r u s k ie j  m ó w ią c  o K o h - i - n o o r ,  p o ­
w ia d a ,  że  j e s t  on w ie lk o śc i  k u rz e g o  j a j a ,  a le  zeń  nie  w y l ę ­
gn ie  s ię  o w a  k u r a  na  ob iad n iedz ie lny  k a ż d  go  c h ło p a ,  k tó r ą  
H e n r y k  I V  do n a j ś m ie l s z y c h  s w o ic h  m a r z e ń  o s z c z ę ś c iu  
lu d zk o śc i  p o l ic z a ł .

— YY' d e p a r ta m e n c ie  A l l ic r ,  o g ło s z o n y m  w s t a n i c  o b lg ż c -
n i a ,  z a k a z a n o  n u s z e n i a  k o l o r u  c z e r w o n e g o .  K u p c y  m o g l i b y
ta m  za  t a n ie  p ien iądze  w y k u p ić  w s z y s t k i e  p ą s o w e  sza le ,  

w s t ą ż k i ,  m a t e r y e ,  k t ó r e ,  j a k  w iadom o ,  z n ac z n ie  s ą  d ro ż s z e  

w  ty m  ko lo rze .
— P ra g sk ie  N o w in y  d o n o s z ą  o n o w y m  b a j e cz n y m  s p a d k u  

odz ied z icz o n y m  p rz e z  j e d n e  u b o g ą  rodz inę  z K ó o ig in h o f  w C z e ­
ch ac h  po k r e w n y m  s w o i m ,  k t ó r y  n i e g d y ś  w h o le n d e rsk i em  
w o j s k u  s ł u ż y ł ,  a  po tem  w I n d y a c h  o s ia d ł .  M a ją te k  ten  m a  
w y n o s ić  ni mniej ni w iece j  j a k  77  mil ionów  f r a n k ó w .  Od tej 
s u m m y  m o ż e b y  t r z e b a  o d m a z ać  Jedno z e r o  lub j e d n ą  s ió ­
demkę,  a  i t a k  m a ją t e k  b y ł b y  z n ac z n y .

— G az. l i isp ru c k a  donosi ,  iż pod M ez z o lo m b s rd o  w nocy 
* d. 6  n a  7 b. m. n a s t ą p i ł o  z w a le n ie  s ię  s k a ł y  w  s k u tk u  
u m y ś ln e g o  j e j  podk o p a n ia .  K o rz y ś c i  z teg o  ś m i a ł e g o  p rzed  
siew z ię c ia  s ą  p o d w ó jn e ,  a lb o w iem  r a z  un ik n io n o  mozolnej 
robo ty  ł a m a n i a  k a m ie n i  do b u d o w y  d r o g i ,  p o w tó re  z y s k a n o  
tan io  m ie j s c e ,  k tó re b y  p r z e k o p y w a ć  przy s z ł o .  O k o ło  p ó ł  m i­
l iona  f u r  k a m ie n ia  w  g r u z y  p o t r z a s k a n e g o  p o z o s t a ło  z tego  
z a w a le n i a  i fu n d u s z o w i  b u d o w n ic z e m u  o s zc z ę d z o n o  wedle  
ob l iczen ia  o k o ło  1 3 0 ,0 0 0  z ł r .  W  c za s ie  c a ł e j  ro b o ty  nic 
b y ł o  an i  j e d n e g o  p rz y p a d k u .

—  N ie d a w n o  tem u  dozw olono  j e d n e m u  t o w a r z y s t w u  p r z e d -  
s i ęb i e rcó w  a n g ie l s k i c h  p r o w a d z ić  dale j ro b o ty  w  b o g a te j  k o ­
pa ln i s z m a r a g d ó w  w  g ó rz e  Z a b a r a h  n a  m a łe j  w y s e p c e  m o ­
r z a  C z e r w o n e g o ,  co p r z y  końc u  p a n o w a n ia  M c h e m e ta  A lego  
w s t r z y m a n e m  z o s t a ł o .  P e w ie n  i n ż y n ie r  a n g ie l s k i  o d k r y ł  tam 
d a w n ą  k o p a ln i e ,  k tó re j  f o r m a ,  tu d z ie ż  z n a l ez io n e  t a m  n a ­
c zy n ia  d o w o d z ą  w ie lk ie j  zdo lnośc i  s t a r o ż y  tn y c h  w w y d o b y w a ­
niu t y c h  s k a r b ó w  z z iemi.  Bclzoni p o c z y t u j e  j e  z a  dz ie ło  
s t a r o ż y t n y c h  E g i p c y a n .  K a m ie ń  t a m  z n a l e z io n y  o k r y t y  j e 6 t 
h ie ro g l i f a m i ,  k tó r e  lubo w  czę śc i  z a t a r t e ,  n o s z ą  J e s z cz e  na 
sobie  napis ,  iż kopa ln ie  te s i ę g a j ą  c z a s ó w  S e z o s t r i s a  YV. na 
1650 la t  p rzed  U hr.  — W i a d o m o ś ć  p o w y ż s z ą  w y c z y t a w s z y  
w d z ien n ik u  A u str ia  , p r z y p o m n i a ł y  n a m  s ię  m imowolnie  
„ P o d r ó ż e  b a r o n a  B r a m l e u s a “  i o d k r y to  p r z e z e ń  h ie ro g l i -  
ficznc g r o t y  w S y b e r y i ,  w k t ó r y c h  w y p i s a n a  h i s t o r y a  po­
topu.  — 0  C h am po l l ion ie !

J ó z e f  N onast c. k .  Not . Publ.

y .

I [ 3 0 9 ] J ^ ^ D o n ie s ie n ie - ^ !  (8' ' ^
SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW

Niżej  p o d p is an y  donos i  s za n o w n e j  Pub l icznośc i ,  iż )
[ u t r z y m u je  w ew oim  s k ł a d z i e  w K y n k u  pod Nr.  2 3 9  j 
. w e  L w o w i e  z n a c z n y  i d o b r y  w y b ó r  o d  n a j p i e r w e z y c l i  5 \ F a b r y k a n t ó w

FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH,
| k tó re  p o leca  t a k  do s p r z e d a ż y ,  j a k o  te ż  w z a m i a n !
; na s t a r e  in s t ru m e n tu .

R ó w n ież  w y p o ż y c z a  fo r t e p i a n u  za  s ł u s z n e  w y -  j 
' n a g r o d z e n i e . — Z a  w s z y s t k i e  in s t r u m e n t s  u mnie  k u - 1 
I pione z a r ę c z a m  —  P r z y j m u j ę  t a k ż e  F o r t e p i a n u  do (
) n a p r a w y  i s t r o j e n i a  z a  p o m i e r n ą c e n ą  -  po le c a ją c  s i ę (
I w zg lęd o m  S z a n o w n e j  Pub l icznośc i .

W e  L w o w ie  dn ia  I g o  p a ź d z i e r n ik a  1851 r.

Jan K alko
Fabrykant Fortepianów.

G a z e ta  L w o w s k a  w  N rz e  2 5 8  da je  t ł ó m a c z e n ie  w z m a g a ­
j ą c e j  s ię  d r o ż y z n y  w C z e c h a c h  i m ó w i ,  z e  to z ł e  w y n ik ło  
z  pow odów , 'k tórych  u su n ię c ie  n ie  j e s t  w  m ocy lu d z k ie j . 
W  t y m  r e d a k t o r  te g o  a r t y k u ł u  ba rd zo  s ię  myli ,  bo p r z y n a j ­
mniej co do G a l ic y i  w z m a g a j ą o a  się  d r o ż y z n a  pochodzi  z l e ­
n i s tw a  c h ło p ó w  i n iechęc i  ich do na jm u  w c za s ie  polowej 
r o b o ty .— N a o c z n y m  b y łe m  ś w i a d k ie m  w  Ż ó ł k i e w s k i m  c y r ­
ku le ,  j a k  w o z a s i e  ż n iw  c h ło p i  n a  w ł a s n e  n iw y  dop ie ro  w y ­
chodzi l i  j a k  zboże  p r z c ś c i g ł o  lub z k ł o s a  s p a d ło ;  w ta k  d r o ­
g ich  c h w i l a c h  n a  s w o j e  n iw y  w y c h o d z i l i  c za s e m  dopie ro  o -  
k o ło  p o ł u d n i a ,  a  r a n k i  s t r a w i l i  na  p ró ż n ia c tw ie  lub w k a r ­
c zm ie .— Cóż dop ie ro  ze  z b io re m  d w o r s k i m :  z n a jw ię k s z ą  
t ru d n o ś c i ą  m o ż n a  b y ł o  n a k ło n ić  z a  w y so k ą ^  cenę  do robo ty ,  
i k ie d y ż  w y c h o d z i l i ? . . .  m ięd zy  10  i 1 1 , w z ią w s z y ’ p ien iądze  
za  c a ł y  dz ień; a  w t e n c z a s  na  n a jp i ę k n ie j s z y m  zbożu n a r z y -  
nali 20  lub 2 5  s n o p ó w . — W i d z i a ł e m  m a ję tn o śc i  p o s i a d . J ą c e  
t y lk o  40 0  m o rg ó w  pola , k tó re g o  c zę ś ć  u g o re m  l e ż a ł a ,  a  l u ­
dności  1 .5 0 0  dusz.  gdz ie  mim o n a j w i ę k s z y c h  s t a r a ń ,  zboże  
s p a d ł o  z k ł o s ó w ,  j ę o z m ień ,  o w ie s ,  c z ę ś ć  h re c z k i  m us iano  
kos ić  n a  g o ł ą  k o s ę  i w kop ie  g ro m a d z ie  j a k  s i a n o ,  s t ą d  o -  
g ro m n e  s z k o d y .  Coż  pow iedzieć  o oze ladz i  f a b r y c z n ć j ,  k tó ra  
n ikogo  s ł u c h a ć  nic  chce ,  k t ó r a  j a k  s ię  je j  podoba  kon ie  i 
w o ł y  n a  po la  p u szo za  i do ro b o ty  nie  p rz y c h o d z i .  — T e r a z  
g d y  Jes ień  t a k  p ię k n a  do I g o  l i s to p a d a  c h ło p i  w tej okol icy 
l e dw o  p o ło w ę  pola  z ao r a l i  i z as ie l i ,  cóż za  p r z y c z y n a ?  l e ­
n i s tw o  i n i e d b a l s t w o ;  j a k a ż  n a d z i e j a  zb io ru  z t a k  p ó źn y ch  
z a s ie w ó w ?  n a j g o r s z a  i z a p e w n ić  m o żn a ,  że  d r o ż y z n a  s ię  po­
w i ę k s z y . —  Oto s ą  p r z y c z y n y  w z m a g u j ą c ć j  s ię  d ro ż y z n y  i 
n ie ty lk o  t r g o  r o k u ,  lecz  i n a s t ę p n y c h  la t  p rz e w id z i eć  n a w e t  
nie  m ożna ,  J a k  da leko  dojdz ie  d r o ż y z n a  p r o d u k t ó w . — Z d a je

d ó w , je d e n  J e s t  ś ro d e k  n a s t ę p u ją c y ;  ż eb y  od c h ło p ó w  nie  
p rz y jm o w a n o  p o d a tk ó w  j a k  za  z n a c z k i ,  k tó re b y  sobie  z a r o ­
bili c zy  u w ł a s n y a h  dz ie dz ic ów ,  c z y  u s ą s i a d ó w ,  czy  p rz y  
r o b o ta c h  r z ą d o w y c h ;  s ł o w e m ,  żeby  w s z e lk ie  n a jm y  s ię  p ł a ­
c i ł y  z n a c z k a m i ,  dopóki c h ło p  ich t y l e  n ic n a z h ic ra ,  ż eb y  po­
d a te k  z w y c z a j n y  lub in d e m n iz a c y jn y  z a s p o k o i ł . — YY ł a ś c i -  
ciele h u r t e m b y  od r z ą d u  ta k i e  z n ac z k i  k u p o w a l i ,  a  c h ło p u  
wolnoby  b y ło  u k o g n - b ą d ź  z a ro b ić  sobie  t a k ie  z n a c z k i ,  ty m  
sposobem  n a jem  nie b y łb y  p r z y m u s o w y ,  a  p oda te k  w p ie n ią ­
dzach  d a le k o b y  w c z e ś n ie j  w p ł y w a ł  d i  k a s  r z ą d o w y c h .

L w ó w  dnia  10 l i s to p a d a  1851 r . ,
[ 1 1 4 ]  O byw atel z  Ż ó łk ie w s k ie g o  c y r k u łu .

( 3 0 4 ) Uwiadomienie o obiciach.
Handel

[ 9 - 1 0 ]

h c  L w o w i e
pod Nr.  177 w R y n k u  u t r z y m u j e  w ie lk i  z a p a s

obiciów pokojowych
n a jz n a k o m i t s z y c h  f r a n c u / k i c h  i n iem ieck ich  f a b r y k  , J ak  

ró w n ie  k o m p le tn y c h  f e i l l f i t ó w  ( P la f o n d * )  z ro z e ta m i ,  g z y m ­
s a m i ,  f r y z a m i  i n a r o ż n i k a m i ,  g o to w y c h  | i a r a u a n ó u  i 
m a l o w a n y c h  f i r t l l i e l i .  do ok ien  w  n a j n o w s z y c h  i n a jp i ę ­
k n ie j s zy c h  d e re n ia c h .

W i e c e j  j a k  2 0 0  g a tu n k ó w  obic iów  po 2 4 ,  .30. 40  k r . ,  1 z ł r .  
a ż  do 6  z ł r .  s topn iow o  zw ój  2 8 ’ d łu g o ś c i  a 1 8 ?  s z e ro k o ś c i ,  
j e s t  c ią g le  w  z a p a s i e ;  na  z a d a n i e ,  h a n d e l  p o w y ż s z y  p o d e j ­
m u je  s e ró w n ie ż  w y tę p ia n ia  t a k o w y c h  z a  n a j p o m i e r n i e j s z |  
cen<?. t a k ,  iż w ed le  w ie lk o śc i  poko ju  i w y s o k o ś c i  c en y  z a  
10 z ł r .  n a w e t  ś re d n i  pokój 45  s tóp  obw odu  m aji jey ,  bez s u ­
fitu, m oże  być  p o rząd n ie  i g u s to w n ie  w y b i ty m .

O dpowiedni  w sz e lk im  w y m a g a n i o m  e l e g a n e y i  w ie lk i  w y ­
bór w 'z w i a k u  z ł a t w o  d a j a c a  s ię  w y k o n a ć  prąci} o k o ło  w y ­
b ic i a ,  a  s zczeg ó ln ie j  o k o l i c z n o ś ć ,  że  n a w e t  b a rd z o  w i lgo tne  
m ie s z k a n ia ,  Jeźli  w ed le  p r z e p i s a n e g o  w d r u k o w a n e j  i n s t i o k -  
cy i  (w f t y m ż e  hand lu  z n a jd u jąc e j  s i e )  sposobu  b e d ^  w y  k l e ­
j o n e ,  p r z y n a jm n ie j  p rz e z  l a t  d w a n a ś c i e  u t r z y m u j ą  s i ę ,  s a  
p rz y te m  s u ch e  i z d r o w e ;  p o d czas  g d y  w  s u c h y c h  m i e s z k a ­
n ia ch  n ie ró w n ie  d łu ż e j  j e s z c z e  z a c h o w u j ą  6 ię w  d ob rym  
s t a n i e ,  —  n iepozo6t a w i a j $  w ą t p l i w o ś c i , że  w y k l e j a r i e  m ie ­
s z k a ń  obic iami,  n a w e t  pod w z g lęd e m  tan io ś c i ,  n ie ró w n ie  k o ­
r z y s tn i e j s z y m  J e s t  od w s z e lk ie g o  malowran ia  pokojów’, znezem  
k a ż d e m u  j a k  na jm oc n ie j  z a lecone m  być  może .

T a p eten -A n em p feh lu n g . 
Die  llandliing von

W
sub  Nro .  177  am  R in g p la tz

In Ijcanbcrg
u n tc r h u l t  ein g r o s s e s  L a g e r  von

I W

d e r  v o r s u g l i c h s t c n  f r a n r ó s i s e h e n  und d eu tsch c n  F a b r i k c n ;  
ebenso  vun v o l l s ta n d ig e n  ( S u f i i l c )  mit  R o s c t te n ,
C es im se i  , b ' r i e s c n u n d  E c k s ł i i c k cn ,  von  fe r t i g e n  l va r u i  i i a i t M  
u n J  von g e m a l t c n  F r i i M t r r - V n r l i i i i i f c e n  in den n e u e -  
s ten  und s ch ó n s te n  D css ins .

M eli r  a i s  2 0 0  G a ttu r .gen  T a p - t e n  zu 2 4 ,  3 0 ,  4 0  k r . ,  1 fl. 
bis g r a d a t im  6  fl. die R olle  von  2 8 ’ L a n g e  und 18” B re i te  
s ind s t e t s  v o r r a t h i g ;  d a s  A u fk le b c n  d e rs c lb en  w ird  a u f  V e r -  
l angcn  eb cń fa l l s  von d ; r  H a n d lu n g  b l l ig - t  b r s o r g t ,  s o ,  d a s s  
m an j e  n a c h  d e r  G ró « se  d e r  Z  m m e r  uhd d e r  P r e i s e  d e r  
T a p e t e n , s e lb s t  fiir  10  fl. ein m i t t i e r e s  Z i m m e r  von 45  S c h u h  
im U in fan g e  ohne  Suff i te  n e t t  und g e s c h m a c k v o l l  a u s s p a l ie r e n  
kann.

Die a lien A n f o r d e r u r g c n  e n ts ;  re c h e n d c  g ro s ? e  Ausw a h l ,  
die  E l e g a n z  vc rb u n d en  m it  d e r  l e i r h t  d u rc h z u fu h rc n d e n  A r ­
beit beim A u fs le b c n  und g a n z  v o rz u g l ic h  d e r  U m s tan d ,  d a s s  
s e lb s t  s c h r  f e u c h te  W o h n u n g c n  — wrenn s ie  n ach  d e r  in d r  
g e n n a n te n  H a n d lu n g  vorf ind l ichcn  g e d r u c k te n  A n w e i s u n g  mit  
T a p e t e n  s p a l i e r t  s ind — w e n ig s te n s  12 J a h r e  a u s d a u e r n  und 
dabei  t r o c k e n  und g e su n d  s in d ;  w a h r e n d  die S p a l ie r e  in an 
s ich  t ro c k n e n  W o h n u n g c n  s ich  noch w e i t  l a n g e r  g u t  e r h a l -  
t en ,  l a s s e n  es  w o h l  ka um  bezw eife ln ,  d a s s  d a s  S p a l ie r c n  d e r  
W o h n u n g e n  m it  T a p e t e n  a u ch  in BetrcfT d e r  B il l igke i t ,  j e d e s  
Z i m r a e r - M a le r e i  bei W’ei tcm  v o rz u z ie h en  is t,  un d  d a h e r  a u T r  
A n g e leg e n t l i c h s tc  a nem pfoh len  zu w e rd e n  v c rd ien t .

K toby  6 obie ż y c z y ł  t r z y m a ć  na  w s p ó ł k e  z w ł a ­
ś c ic ie lem  k a r e t ę  dob rem i  końm i za p r ze ż t in ^ ,  lub 
s ie  u ł o ż y ć  o u ż y w a n ie  onej m ies ięczn ie  na  l i c z -

 _________   bę godzin  oznaczona|. lub n ie o z n a c z o n a  , r a c z y
się  z g ło s i ć  do domu pod L .  5 0 3  p r z y  u l icy  F lo r y a r i^ k ie j  na  
2 gie  p ię tro .  [ 4 0 8 - 3 ]

Niżej  p o d p is an y  w ła ś c i c i e l  k a m ie n icy  pod N e r  18 0  gm .  II 
z a w ia d a m ia  w s z y s t k i c h  pa n ó w  kupców ,  f a b r y k a n t ó w  i r z e ­
m ie ś ln ik ó w ,  iż p ł a c ą c  w s z y s tk o  g o to w iz n y ,  nie  bedzie  p r z y j -  
m o w a ł  ż a d n y c h  r a c h u n k ó w .

K r a k ó w  dn ia  14  l i s to p a d a  1851 ro k u .
[ 4 2 1 - 2 - 3 ]  W incenty K a r  w ieki.

.  « r  |  i n i o  I l l U Z l i a ,  J  U B I C K U  U U J U Ł I C  U l U ^ A l i a  u       .
P r z y j e c h a ł 1 <10 K r a k o w a  od d n ia  14 do  15  l i s t o p a d a : m j o k a z a ł e m  d o s t a t e c z n i e ,  że u su n ię c ie  tego, %łego

G o łu c h o w s k i  će  L e i  iw a  A r t u r  h ra b ia .  B u k o w s k i  E d w a r d  j esł tc m 0 cu lu d z k ie j , bv lebv  z n a l e ś ć  ś ro d k i  z ap o b ie g a ją ceJ j e s t  tc m o cy  lu d z k ie j , by leby  z n a l e s c

z W r o c ł a w i a .
Wyicchali: M a j e w s k a  A n n a  do T a r n o w a .  R y l s k a  A n to ­

n ina  , L e m e r  p o r u c i n i k  do  R z e s i o w a .  S tobn iok i  H e n ry k  do 
B n c s k a .  B i a ł o r u s k i  A le k s a n d e r ,  B a u e r  K a ro l in a  do L w o w a .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te le g r a f ic z n i  z d n i a U g o  H^‘°Pada M eta­

lik i 5 - p r o o .  9 2 6/ . 6. -  M eta l ik i  4 % - p r o e e n  . 8 2 . -  Metaliki 
4 - p r o o .  72* / , .— 3  p roo .  a 1839  r. 2 9 T * / , . -  2  
1 -p ro o .  19* / , .— M o tah k i  a  o iąg n .  t  1 8 3 9  r .  a a  , 300 \ t .—  
A u g s b u r g  1 2 6 . -  L o n d y n  12 31 k r . -  p » )  . ^ 9  / _
A k o y e B & n k o w e  42 0 9 .  A k e y c  ko le i  żel. p ó l n . F e r d m .  1472 
P o ż y c z k a  z r. 1851 li t.  A .  9 1 M  
K u r s  k r a k o w s k i  * d n ia  15  l i s to p a d a .  B a n k n o t y  b b . — P r u ­

s k i  k u r a n t  1 0 6 . — I m p o r y a ł y  r o s .  34  g r .  18 .  R u b le  s r e -  "  
b rne  100  — D u k a t y  2 0  a ł p .  g r .  5 — L i s t y  n a s t a w n e  Kró l.  *7

[ 4 1 8 ]  Sprostowanie.
W  N r / e  2 6 0  d s i e n n i k a  C za s  /. 12 l i s to p a d a  r.  b. D o s t n e -  

g a c s  w K r o n ic e  m i e j s c o w e j  donoszą c  o z aw a le n iu  s ie  po 
p o g o rz c l i  now o  o d b u d o w a n y c h  dom ów  w u l ic y  G ro d zk ić j  pod 
L.  2 2 7  i na  r o g u  ej ze i S z e r o k i e j ,  p rz e ch o d z i  w sw ó j  w ę ­
d ró w c e  na u icę r a n c ^ z k a ń s k ą ,  gdz ie  p o m i j a j ą c  n u m e ra .  i 
bez dod a n ia ,  e o j e s t  podo b n ież ,  j a k  w y ż e j  n a r o ż n ik  u l icy  
B ra ck ie j ,  w y m ie n ia  im ic  w ł a ś c i c i e l a  r e a ln o ś c i . —  Ź e z a ś w d o -  
m „ r z e c z o n y m  n,c  s ię  rtie z aW a l i ło ,  ani ś e i ą g n ie n i a  Że la ­
znom! z a w ł o k a m i  nie  s p o w o d o w a ł o ,  j a k  s z a n o w n y  s p r a w o -  
f d a w c a  m j  nie donosi,  o czcm  n a o cz n ie  lub w  R a d z ie  m i e j -  
* lej p r s e  onac  s ię  m o ż n a .— Id ąc  w ię c  w pom oc t r o s k l i w e -  
mu os r z c g a c z o w i ,  u p e w n iam  g o ,  iż nic  m a  ż ad n ć j  o b a w y ,  
wr r e s  a u ro w a n iu  teg o  domu — p r o w a d z a o y  bow iem  f a b r y k ę  
nai o s ą  biegli w s w o jć j  s z tu c e ,  a ż e b y  t a k o w ą  n i e o s t r o ż n o ś ć  
po p e łn ić  mogli . 7 R o sen th a l.
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